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lofii z Baderów 


Libiszowskiej, 


Zawadzka X 24. 


zapisy rozpoczną się 26 sierpnia. 


Lekcye 1 września. 1122 12 


Rozkład pociągów. 
Od-1-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1:38, 
d) 3.15, ©) 6.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 8.45, t) 6.58. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35; u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódz-Warszawa pociąga- 
mi — a), e Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach — d), h), m), o). W .An- 
drzejowie —a), g), n), 0). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) fu) kursują codziennie. 


Kolej. Warszawsko-Kaliska 
Odchodzą do Kalisza: 0 g. 6.35, 11.46, 4.40, 


do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
æ Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź=kaliska do Słotwin o godz 
8.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzę za 
mi. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kola- 
szok dg st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 


Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano 


Komunikat urzędowy. 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 26 sierpnia, Departament policji 
donosi, że ruch społeczny wśrói łotyszów w kra- 
ju Nadbatlyekim wzmógł się bardzo w ostatniej 
ćwierci zeszłego stulecia do chwili obecnej, lecz 
miał dotychczas charakter wyłącznie ekonomicz - 
ny i ograniczał się do dąż:ń przez ludnmść ło- 
tewską w sdobywaniu praw w tferze miejsco- 
wego samorządu. Zaciąwszy jednak od r. 1903, 
w walce tej pokojowej zaczęła otwarcia brać u- 
dział partya łotewska socyalno- demokratyczna, 
która powstała okuł» 1880 roku. Na równi z tą 
partvą, aczkolwiek zupełnie niezależnie, wystę 
powala Bocyalno rewolucyjna organizacya, która 
przyjęła nazwę <Łotewski zwiążek roboczy», a to 
pod wpływem usilnej agitacyi, skierowanej przez 
partyjne grupy. 

Wśród ludności wiejskiej i roboczej miej- 


skiej ruch społeczny w kraju Nadbaltyckim za 
czął przybierać w ostatnich czasach charakter 
wybitnie rewolucyjny, a ba-dzo częst» nawet o 
twarcie anarchiczny. Utraciwszy poprzedni chaą- 
rakter powszechnego zjawiska normalnego, Za- 
mienił się w chęć burzenia całego życia społecz- 
nego i państwowego, w p:lączeniu z całkowitem 
odrznceniem religii, pogardą dla życia ludzkiego 
i lekceważeniem własuości prywatnej. Nawet 
swoboda osobista, głoszowa w charakterze celu 
koniecznego dla wszystkich dążeń rewolucyjnych, 
w praktyce nie była uzuswana przez kierowni- 
ków tego ruchu. Powodzenie tak burzącej akcyi, 
pociągającej za sobą ruinę, ogólny upadek do- 
brobytu calego kraju, da się cbjaśnić systema- 


tycznym teroryzmem agitatorów wśród większo-. 


ści ludności miejscowej. W tym czasie, przy po- 
mocy proklamacyi, wydawnictw nielegalnyeh, na- 
wet wydawanej do oststuich czasów w Petera 
burgu gazety w języku łotewskim «<Peterburgsa- 
wizer, prowadzona była. wśród tej ludności u- 
silua przeciwrządowa agitacya, czem podtrzymy - 
wano stosunek bierny narodu względem czynów 
rewolucyonistów. Zwłaszcza nadzwyczaj czynnie 
zaczął przejawiać się ruch w pierwszych mie- 
siącach roku bieżącego. Z początku wyraził się 
on w szeregu -strajków w fabrykach, warsztatach 
koltj wych, wścód robotników portowych misst 
Rygi, Wałku, Libawy, Mitawy i Windawy. Żą- 
canja stra, jkujących częściowo zaspokojono, lecz 
ustępstwa te nie przeszkodziły ponowieniu się 
strajków. Sirajki, które wznawiały się uporczy- 
wie w fabrykach i zakładach przemysłowych, 
wykonywających obstalunki na potrzeby armii i 
floty, były połączone z zaburzeniami ulicznemi i 
szeregiem domonstracyi charakteru rewolucyjne- 
go. W jaki sposób ściągano zbiegowiska dla wy- 
woływania przeciwrządowych demonstracgi, do- 
wodzi skarga obywatela miejscowego na imię 
ministra spraw wewnętrznych. 

W skardze tej powiedziano: «Burzyciele prze- 
mocą wciągają do swojego środowiska przecho- 
dniów na ulicy». Zamachy na życie urzędników, 
zwłaszcza policyi i osób prywatnych, które nie 
chcą pizy sa do strejkujących, weszły już w sy- 
stem. -W guberniach kurlandzkiej i l.fiaadzkiej 
były cztery wypadki zabójstwa osób: urzędują 
cych, cztery napady na osoby prywatna, przyczem 
dwie zabito, sześć zamachów na życie polieyantów, 
trzy napady na patrole kozackie, W dniu 15-ym 
maja w Rydze zabito bombą policyanta, ciężko 
raniono dozoreę policyjnego, a z rewolweru za- 
bito innego policyanta. Występna działalność, 
szerząc się, przeszła przez powiaty gub. kurlan- 


dzkiej i liflsndzkiej z temiż aani TEREE 
ru anarchistycznego, zabójstwami, podpalaniami, 
napadami, teroryzacyą ludności spokojnej, znaj- 
dującej się we władzy zgitatorów, zamachami na 
całość pociągów, pansiem kolei, telegrafów, telefo- 


nów. W marcu wypadki jeszcze nie przybrały 
charakteru masowego, ujawniając się w niewielu 
puaktach. Rach wzmógł się dopiero ze zjawieniem 
się nieznanych agitatorów, którzy, przy _pomocy 
miejscowych podżegaczy, zaczęli podburzać ro: 
botników po mniejszych fslwarkach i drobniej- 
szych dzierżawców, żądając powiększenią płacy, 
skrócenia dnia roboczego i zmniejszenią dzierżów. 

Do miejsca zaburzeń delegowano wojsko. W kpl 
tainu rach zaczął się wzmagać w gub: bflandzkiej, 
załaszcza w powiatach: wendeńskim, kurlandzkim 
i hacerpockim., 


W kwietniu demonstracye zaczęły się w ko- 
śsiołach luterańskich, podczas nabożeństw, przy- 
czem uczucia religijne modlących się były bru- 
tzlnie obrażone, a pastorowie ulegali wszelkiej 
przemocy. W maja i czerwcu demonstracye za- 
częły sę często powtar- ać, prawie w każdą nie- 
dzielę, 1 odbywały się w całym powiecie wen- 
deń:kim i ryskim gub. lifandzkiej i w mitaw- 
skim i bauskim gub. kurlaadzkiej, a towarzyszy- 
ły im gwalty, czynione na osobzch pastorów, któ- 
rzy odmawiali spiłnienia żądań demonstrantów. 
W maju trwały rewolucyjne demonsttacye w ma- 
jątkach obywstelskich, podpalono dwory obywa- 
waielskie, dwa razy usiłowano zepzuć kolej, a to 
samo działo się w gub. kurlandzkiej. 

W czerwcu konsystorz luterański, z powodu 
całego szeregu faktów zbeszezeszczenia kościo- 
łów, zarządził zamykanie ich w różaych mająt- 
kach, co nie powstrzymało rewolucyonistów od 
dalszego urządzania demonstracyi w kościołach, 
J.8t zasada do przypuszczenia, że demonstracye 
w kościołach wywoływali robotnicy miejscy z 
polecenia komitetu rewolucyjneg. 

W Libawie w czasie konfirmacyi, odbywa- 
jącej się w domu modlitwy, weszł» sześciu ludzi 
t stanąwszy u ołtarza szeregiem z pastorem od- 
czytzli w sposób bleżuierczy modlitw*. Na proś- 
b; pastora, by wyszli z kościoła, złoczyńcy zra- 
nili go nożem i uciekl. W Libawie dokonano 
zamachu ma policyanta. W powiecie wendeńskim 
w dniu 28 czerwca w lesie prouleńskim 'urżą- 
dzono zasadzkę, w którą wpadl podjazd koza: 
cki, niraciwszy oficera zabitego, podofieera zra- 
nionego i trzy konie. W powiecie wolmarskim 
ua jarmarku w Liodera zabity został nieznany 
policyjny uriadnik, a nazajutrz drugi uriadnik 
został zabity na drodze do Wenden w Ranien- 
burgo; W dniu 4 lipca w Rydze strażnicy celni 
zatrzymali człowiek», który wynosił z parowca 
niemieckiego transport wydawnictw rewolacyj- 
njch. Gdy aresztowan g) w towarzystwie żan- 
darma i strażnika odwożono d> więzienia, trzech 


nieznanych ladzi strzelało i ciężko ' ranilo are- 
sztowanego i strażnika. W końca czerwca i w 
lipou rach rawolucyjny po wsiach w gab lif- 


landzkiej i kurlandzkiej usilnie się wzmógł, przy- 
brawszy grożay charakter. W tym czasie zabi- 
ty został pomocnik naczelnika powiatu Schmidt, 
który jeździł, by przywrócić porządek. W pier- 
waszej połowie czerwca dokonano kilku zabójstw 
i zamachów na życie osób urzędujących. 
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Oprócz barona Bistroma zabity został d. 11 


sierpnia lbiwski powiatowy komisarz włościań- 
ski, dnia 40 lipca obywatel ziemski, baron Ag 


Bistrom: 

Dnia 26 lipca powstał ruch w powiecie ry- 
skim; początkowo w 8 majątkach w pobliżu sta- 
cyi Remershof, uastępnie w l4 majątkach w 
pobliżu staeyi Kokeuhuzen, Rimmungsdoif i Ze- 
gewold. Zaburzenia rozpoczęły się z powodu 
agitacyi osób, przybyłych z Rygi, a ujawaiły 
się z wielką siłą w południowej części powiatu 
ryskiego i w pow. wendeńskim. 

Działasze miejscowi donieśli dnia 26 lipcz: 

„W powiecie zupełna anarchia“. 

Dnia 22 lipca w otseńskim zarządzie gmin- 
nym, w pow. wendeńskim, zajszczane portrety 
Cesarskie, a starszynę gminnego i pisarza zmn- 
szono do niesienia czerwonych sziaudarów. 

W gab. kurlandzkiej złoczyńcy od dnia 27 
lipca przerywali komunikacyę telegraficzną i te- 
lefoniczną. Powstanie robotników wiejskich, kie- 
rowane przez rewolucyonistów, przybrało TOZ- 
miary groźne, ogarnąwszy rawie czły powiat 
dobławski, części mitawsko biuskiego, fridrich- 
sztadskic go), goidu g ńskiego, windawskicgo, ha 
zenpockiego i grobińskiego. 

Sprzęt zboża tu iowdzie wstrzymano. Uzbro- 
jone bandy spędzają robotników z pól, strzelają 
z rewolwerów, napadają na osady, nalą zboże i 
badynki, oraz dokumenty zarządów gmiunych, 
służące do sporządzenia wykazów popisowych. 

W ostatnich czasach udało się zaareszto- 
wać niektórych sgitatorów i nezestników band. 

Dzień 19 sierpnia zaznaczył się szeregiem 


nowych przestępstw w gub: kurlandzkiej. Zda- 
niem administracyi miejscowej, ruchem kierują 
rewolucyoniści, którzy przybyli z Rygi, gdzie 


położenie jest także bardzo grożae. 
Przytoczone wypadki doprowadziły do ogło- 
szenia stanu wojennego w gub. kurlandzkiej. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dztś Wyszomira. Ju- | 
tro Racibora, 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do zyk 8 wie- 
czorem. 


KRONIKA, 


Reforma prasy. Agencya telegraficzna do- 
nosi, że jedną z pierwszych będzie reforma pra- 
sy. Komisya Kobeki wnioski swoje w tym 
przedmiocie przedstawi we wrześniu. 

Rewnizya senatorska. Qzytamy w »Birżewych 
wied.» i w «Warsz. dniewn.», że specyalni peł- 
nomotenicy z trzema senatorami na czele, w po: 
czątku września wyjadą do Królestwa Polskie- 
go, nad Wulgę i na Sybir, w celu zebrania ze- 
znań o zaszłych zaburzeniach. 

Odwołanie zjazda Projektowany w bieżą- 
cym miesiącu zjazd lekarzy w Warszawie do 
skutku me dojdzie. 

Lista zabitych, rannych i przepadłych bez . 
wieści Diączona do M 159 «<Ruskiegu inwa- 
lida» lista zabitych, ranuych i przepadłych bez 
wieści wymi jenia następujące nazwiskz: 

Z guv. kaliskiej, ż pow. sieradzkiego z 9-go 
pałku iuyermanlandzkiego zabity Jan Łyskało, 
zgiużł b4 wigo Apolinary Katyn  ranieni: 
Adam Pawiowski, Jozef Majda, M.chał Picehta, 
Kiper Klubak, Stanisław Wcźniak, Antoni 
S empoń. 

Z gub. potrzowskiej z pułków 9 go iuger- 
manlandekiego i 10 go nowoingermanlandzkiego 
z Łodzi iamosy E el Barn; z pow. częstóchow: 
skiego raniony Stanisław Jatczak; z pow. łódz- 
kiego br epudli ben wieść: Kazimierz Kat, Gn- 
staw H.zenmajer, Wawrzyniec Zmysłowsšj, Fran- 
ciszek Kosmański, Stanisław Kacprzak, Tesdir 
Pacel Gustaw Ondri; ranieni: August Koch, 
Jóa f Kowalczyk, Aleksander Pawlak, A toni 
Pobl, Jau Juas, Józef Hanisz, Wincenty Masta- 
lorz, R bt Manol. 

7» Szkoła handlowa w Kaliszu. W M 231 „Gi- 
zety Kalskicj* znajdujemy sprawozdanie z po 
medzenia założycieli kal skiej szkoły bandlowe'. 
Udział pizyjęło 146 członków. Jednogłośnie zdc- 
cydowano, 2%2by wysładowym językiem był pol- 
ski, zrzekając się praw rządowych. 


| 
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Z innych wniosków, przedstawionych do dys- ; ranę upatrzył, uzoał ją jeinak groźną i odwiózł poszko- 


kusyi — sdecydowano, aby otworzyć nie tylko | 
pierwsze, 5 klas, ala wszystkie 7, przewidziane 
przez ustawę szkoły, o ile zgłoszą się kandydaci. 

O zatwierdzeniu szkoły handlowej w Kaliszu 
z wykładem w języku polskim, o terminie skła- 
dania egzaminów 1 zapisywaniu się kandydatów, 
rozpoczęcin wykładów 1 wszelkich danych tyczą- 
cych się szkoły, «Gazeta Kaliska» zawiadomi ro 
dzieów. 


Z gimnazyum żeńsk iego. Dyrekior togo gim- 
nazyum prosi nas O zaznaczenia. że lekcye roz- 
poczną się 29 b m. o godzinie 1l-ej rano po na- 
bożeństwach. 


Posiedzenie kasy. Wczoraj miało się odbyć 
ogólne zebranie członków I kasy pogrzebowej, 
lecz z powodu przybycia małej liczby członków, 
zebranie odbędzie się dnia 8 września, w III od- 
dziale straży ogniowej ochotniczej. 


Z gospód czeladniczych. Wezoraj o godzinie 
3 popołudpiu, przy ulicy Nawrot pod NM 38, w lo- 
kalu «Liry» odbyło się zebranie czeladników to- 
karsk:ch, pod przewodnictwem p. Adolfa Schmid - 
ta. Na posiedzenie to przybyło 94 członków. 

Do kasy wpłynęło 62 rub., wydano 55 ru*. 
75 kop, poczem ¿mawiano sprawę, w jaki spo- 
sób należy urządzić jub lenszowv obchód 50-lecia 
istnienia tego zgromadzenia w Ł dzi. 

— Wczoraj o godz: 5 popoładniu, przy ulicy 
Lipowej pod M 68, odbyło się roczne zebranie 
czeladników kotlarzów miedzianych, pod prze- 
woduietwem p. Adolfa Łukawieckiego, przy u- 
dziale 28 członków. Na posiedzeniu tem przystą 
piono do sprawdzenia stanu kasy. 

Ze Stowarzyszenia nauczycieli chrze. 
ścian. Komitet Biura informacyjnego podaje do wia 
domości, że osoby, zgłaszające się do Biura, które mie 
ści się w lokalu własnym przy ulicy Konstantynowskiej 
ur. 5, w biezącym 
nie od g. 7—8 wiecz. kaca esi dyżurni: we wtorek— 
p. Łącki; w środę — p. Z Pętkowska; w czwartek — p. 

eman; w piątek—p. lipski; w sobotę — p. M ller. 

Biuro pośredniczy bezpłatnie. 

Z towarzystwa opieki nad zwierzętami, Daia 
25 b. m. zarząd towarzystwa opiekr nad zwic- 
rzętami, rozdał następującym stangretom medale 
| bronzowe, za uszciwe wbchodzenie się z końmi, 
a miaaowici: stangretowi Stauisławowi Szyma- 
niakowi, p. G. Szaniawskiego, Władysławowi 
Lasota, p. K. W. Fiszera, Kmilowi Zajde, 
p. K. Keniga. 

Listy pochwalne otrzymali stangreci: Wa- 
wrzyniec Mierzalski, pp B:chtolda i  Zajlera, 
Stanisław Lacha, p. I. Milera, Andrzej Mada- 
jewski, p, W. Kopczyński g». 


Wypadek na wyścigach Wczoraj w ogrodzie 
helenowskim Towarzystwo „Union“ urządziło wy- 
ścigi. Podczas biegu motorowego mechanik Lu- 
domir Bartoszewicz wyjechał z toru na bandę, 
wskutek czego polłukł się mocno; ma zranioną 
rękę i nogę. Wypadek ten wywołał popłoch ©- 
raz spowodowzł kilka pokałeczeń. I tak. 18 let- 
ni Karol Exart, zamieszkały przy ul'cy Wólczań - 
skiej 159, otrzy mał ciężką ricę w głowę, Oraz 
rany kolana o lewej nogi i lewej ręki; 17 letni 
Edward Gesler, zemieszyały przy ulicy Piotr- 
kowskiej 137, Ikko raniony w łopatkę; 30 let- 
nia Helena P. wostała sk. leczona w czcło. Pijer- 
wszej pomocy udzielił felczer Walter; przybyło 
również Pogotowie. 

Niebezpieczne zasłabnięcie. Na ul. Miko- 
łajewskiej nr. 56 Stauisław Zieltpski, malarz, lat 24, 
zachorował na Kkurcz żołądka: w takim Samym Stanie 
znaleziono na ul. aeiaai skiój nr. 43 Andrzeja 
Mielczarka lat 31, robotnika fabrycznego, mieszkającego 
przy ul. Pańskiej- W obydwóch wypadkach lekarze Po- 
gotowia udzielili odpowiedniej pomocy. 


Ogóln= osłabienie. W ciągu ubiegłych dwóch 
dni następujące osoby uległy ogólnemu osłabienin: na ul. 


| Kwanzelickiej nr. 11 Michał Pokrzywnieki, lat 72; na ul. 
+ 8 Andrzej Mądczak, lat 25; na ul. Nas ; 


Wółczauskiej nr 
wrot nr. 42, mężczyzna lat około 40, od którego nie do- 
wiedziano sią ani nazwiska, ani adresu i na ul. Staro- 
Zarzewskiej nr. ]46 Karol Albrecht, lat 20 pozostający 
bez zajęcia We wszystkich tych wypadkach lekarze Po- 


, gotowia udzielili chorym odpowiedniej pomocy. 


Napady i bójki. Na ul. Alekszndrowskiej nr. 3 
Maryanna Blatke, robotnica fabryczna. lat 19, w kłótni 
domowej uderzona tępem narzędziem, odniosła ranę Czo- 
ła,—Na ul. Rozwadowskiej nr. 27 Józef Nawrocki, stróż 
domu, lat 47, w kłótni z powracającym zbyt późno lo- 
katorem uderzony kijem, odniósł ranę głowy, którą opa- 
trzył lekarz Pogotowia. — Na ul. Przędzalniąnej nr. 60 
Jan Sobek, lat 40, robotnik fabryki Geyera, powracające 
wczoraj wieczorem do domu na ul. Widzewską, został 
napadnięty przez dwóch ludzi, którzy nożem zadali mu 
ciężką raug w głowę; publiczność przechodząca napastni- 
ków odstraszyła. Do rannego wezwano Pogotowie; lekarz 


tygodniu przyjmować będą codzien- | 


dowanego na dalszą kuracyę do szpitala (reyera.—Wczo- 
raj wieczorem Bolestaw Poczyński, stolarz, stołarz, lat 
21, mieszkający na ul. Aleksandrowskiej, powracając do 
domu na ul. Młynarską, zauważył około domu nr. 18 
zączajonych jakichś ludzi, domyślając się złych zamiarów 
względem siebie, począł uciekać, lecz ci żaczęli pędzić 
za nim, dopadli go i zadali mu kilka ran nożem. 

Z wozu, Na stacyi towarowej drogi żel Fabr.- 
Łódzkiej Michał Będzik, furman, iat 25, wskutek wstrzą- 
śnienia spadł z wysoko naładowanego wozu, odniósł ra- 
nę głowy i wywichnął rękę. Lekarz Pogotowia udzielił 
B. odpowiedniej pomocy i pozustawił go na miejscu. 

Zapalenie się sadzy. Wczoraj, o godz. 8 wia- 
czorew, w domu pod nr. 2 przy ul. Południowej zapa- 
lły się sadze, które ugasili mieszkańcy przed. przyby- 
ciem I oddziału straży ogniowej ochotniczej. 

Kradzieże, Przy ulicy Piotrkowskiej 123, z mie- 
szkania Matyldy Kenig, skradziono 3 pierścionki z bry: 
lantami wartości 450 rb. 

Przy ulicy Widzewsziej 63, Anzelmowi Rozen- 
Poki skradziono 3u baniek cynkowych, wartości 210 
ru 

- Przy ulicy Piotrkowskiej 62, z mieszkania Salo- 
mei Faermau, skradztono bizuteryę wartości 200 rb.: słu- 
ząca Anna Dobraniak została aresztowaną. Kradzież 
była spełnioną dnia 43 b. m., lecz dopiero dziś Faerman 
zawiadomiła o uiej policyę. 
J.S'k harkut, stoly żebrak z ulicy Zawadzkiej, 
n cy dzisiejszej został okradziony. Karkut mirszką przy 
ulicy Wolborskiej 36. W dnia wczorajszym przybył do 
niego Jakiś niezu jomy żydek, który prosił o nocleg, na 
co Karkut zgodził się. Gdy dziś rano obudził Się, nie- 
znajomego juz nie było w mieszkaniu, a jak się później 
okazało, skradł on woreczek z 500 rublami, który Kar- 
kut miał na pizrsiach. 

— Przy ul. Stodolntanej pod nr. 13, do lodowni A- 
do fa Jakóbowsuiego 1z:Żuicy skłądsją mięso i wyroby 
z wędlin. W nocy z soboty na uledzielę złodzieje dobra- 
li się do lodowni, w której skradii mięsa na sumę około 
2000 rb. Większą część tego łupu pulicya już zdołała 
odebrać. 

— Od osób. podejrzanych odebrano złoty zegarek 
nr. 705389 Zegarek um był skradcioiy w Piotrkowie 
L:onowi Andrzejewsciema w Zgierzu, zamiesźkałamu 


, przy ul. Strykowskiej, skradziono różne 120027, Wartości 


200 rb. 


Zagadkowa historya, W ubiegłym roku w Tý- 
fiisie miasto miało wypuścic nową seryę, obligacyj, któ- 
rym brakowało już tylko jednego podpisu głównego kā- . 
syera. Przy sprawdzaniu okazało sią brak obligacyi na 
50000 rb. Wszelkia o zusiwania pozostały bezowocne i 
sumę tę uważano za straconą, miasto jednak zawiadomi- 
ło wszystkie banki, tak, Zə sprawcy kradzieży nie byli 
w stanie wymienić papierów. Na początku bieżącego 
roku bufetowa teatru Metropol w Barlinie zawarła zna- 
jomość w kawiarni Bauera z pewnym j gomością, który 
przedstawił Się, jako ylenipot'n, dóbr z Łodzi, nazwis* 
kiem Muiadow. W towarzystwie młodego człowieka, 
odznaczającego się wschodnim typem, z ezarnemi włosa- 
mi, ogorzałą twarzą i słabo władającego językiem nle- 
mięckim, panna bufetowa siędziła wesoło całą noc w róż- 
nych lokalach, w których szampan lał się potokiem 
W kilka dni potem owa bufetowa zgłosiła się do banku 
z prośbą o wymianę kuponów, jak się okazało, obciętych 
z obligacyj tyfiuskich, przyczem zeznała, że otrzymała 
je od Z? przygodnego znajomego Muradowa. Po- 
szukiwany znikł jednak z Berlina bez śladu. Dopie 
ro w czerwcu t. r. ta sama dama spostrzegła go zuowu 
w kawiarui Bauera i wskazała policyi. Aresztowany ze- 
znał, że nazywa się Muradow, przyjechał z Łodzi, a po- 
chodzi z południowej Rosyi, kupony sporne rzeczywiś- 
cie posiadał, ale tylko tym sposobem, że wymienił je 
przez grzeczność jakiemuś ziymkowi, z którym poznał 
się w noótelu Centralnym. Tymczasowe śledztwo wyka- 
zało, że cudzoziemiec jest synem bogatego obywatela 


! w południowej Rosyi, reszta zaś, jak dotychczas, pozos a- 


ła zagadkową i niewyjąśnioną. 


Pożar. W nocy z soboty na ni:dztelę, o godzinie 
12, na kolonii „Zdrowie* zapaliło się zboże w stogu, któ- 
ry Stał w poblizu domu mieszkalnego, nałeżącego do p. 
Rappaporta, wskutek czego płomienie objęły szybko ca- 
ły dóm, z którego mieszkańcy, zaskoczeni we śnie, zale- 
dwie w jednej biehźuie zdołali uciec. Pożar spostrzeżo- 
ny został przez urzędnika stacyi Łódź. skaliska, skąd za- 
wezwano telefonem I oddział Straży ogniowej ochotni- 
czej; gdy ten przybył na miejsce wypadku, cały dom 
mieszkalny stał w płomieniach, które sięgały nawet są- 
siednich zabudowań. Brak wody utrudniał wielce akcyg 
ratunkową, tak że straż ogniowa była zmuszoną prze- 
prowadzić na przestrzeni kikudziesięciu sążni węże do 
rzeczki i tą bradaą wodą gasić ogień. Po 4 godzinnej 
usilnej pracy pożar zdołano ugasić, sąsiednie zabudowa- 
nia tratowano, lecs mieszkańcy spalonego domu pozostali 
tylko w bie iźnie. Przyczyna ognia niewiadoma, straty 
wynoszą 3000 rb. 

Pożar od pioruna. W nocy z soboty na nie- 
dzielę, w okolicach Noworadomska i nad Noworadom- 
skiem szalała okropna burzą, podezas której pioruay bi- 
ły na wszystkie strony, a dwa z nich uderzyły w zabu- 
dowania folwarku sędziego gminnego, p. Wintza, wsku- 
tek czego nistylko budynki, ale i inwentarz, oraz zbio- 
ry i maszyny, jak również | dom mieszkalny (dwór) do- 
szczętnie spłonęły. Wypadku z ludźmi nie było, Sar 


‘wynoszą około PL080 rb. 


4 WARSZAWY. 


— Założyciel gimnazyum filologicznego mę- 
skiego zprawami gimnazyów rządowych w War: 


` szawie, generał-lejtnant J, W. Rklieki, ogłesza, 
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że % powodu SAMCA się kandydatów na 
uczniów, tak katolickiego jak i prawosławnego 
wyznania, otwarcie rzeczonego gimnazyum w r. b. 
mie przyjdzie do skutku. 


— Sprzeniewierzenie popełuiano w głów: 
nym kantorze poezty warszawskiej, a sprawcą 
jest urzędnik Gawrył Kramarenko, który przez 
pewien czas sprzeniewierzał drobne, najczęściej 
kilkorublowe, sumy, nadsyłane głównie z Cesar 
stwa żołnierzom konsystujących tu pułków. 

Do nadużycia lego pochłonęła go gra w 
karty, na którą 25 rublowa penzya nie wyst:r- 
czała. Wyjmujge pieniądze z kopert nie niszczył 
tych ostatnich, lecz je zatrzymywał, w nadziei, 
że może się odegra i będzie mógł powkładać 
pieniądze do tych kopert i odesłać sdresatim. 
W taki sposób sprzeniewierzył rb. 1931. 

Wygrana jednak pie przychodziła, ale nato- 
miast nadszedł list pieniężny na rb. 600 
pod adresem pewnego wyższego (fcera, i tę 
eumę Kramarenko sprzeniewierzył Nie użył jej 
atoli na dalszą grę, lecz pokrył nią odpowiednią 
liczbę sprzeniewierzonych sum drobnych. Tym 
sposobem pozostała suma rb. 1381, której aż 
nie zdążył pokryć, gdyż sprzeniewierzenie owych 
rb. 600 wykryto, a Kramarenkę nledawno sro- 
sztowano i osadzono w więzieniu śledczem. 


Z KRAJU. 


— Do „Warsz. Dniewnika* donoszą z Su- 
walk, iż w nocy na 19 b. m. starszego strażni- 
ka miejskiego Gudela, gdy szedł boczną ulicą, 
zraniono z tyła w szyję. 

Obzjrzawszy się szybko, Gadel zdążył za- 
uważyć, iż cios zadał mu żyd z Suwałw, Ch., 
który natychmiast ukrył się. Raviony sądził na 
rażie, iż cios zadano mu tępem garzędziem, lecz, 
neżzawszy dcśś silny ból 1 schwyciwsży się za 
szyję, wyciągiął z niej niewielkich rozmiarów 
sztylet. Pomimo silnego bóla strażvik Gudel do- 
wlókł się do biura p.licyjneg», gdzie udzielono 
mu pierwszej pomocy, poczem odwieziino g» do 
szpitala. 

Wskazanego przez: Gudela, przypuszczalnego 
sprawcę zamachu tejże nocy aresztowano. 


— Donoszą nam z powiatu wieluńskiego, 
że zbicry legoroczne i straty, powstałe wskutek 
deszczy, nie jednakowo przedstawia ą się w ca- 
łym pewiecie. Majątki położone blisko samego 
Wielania, posiadające ziemie mocniejsze; sieją 
tam więcej pszenicy miż żyta; zbiory tegoruczne 
są tam bardzo bardzo pomyślue; przed deszcza- 
mi zdążono sprzątnąć prawie wszystko żyto—po 
deszczach pizystępiono do sprzętu pszenicy, tak, 
że zaikuęło porośnięcie zboża. Za to Zachodnia 
część powiatu, mianowicie okolice Działoszyna i 
Osyakowe zwłaszcza położone po prawej stronie 
Warty, posiadające ziemie lżejsze, produkujące 
przeważnie żyta, dały urodzaje m erze. Okopo. 
wizna w całym powiecie obiecuje bardzo pomy- 
lny rezultat, za to znów zupełnie brak na nią 
zbytu. Gorzelni w całym powiecie jest pięć i te 
mające swojego produktu dosyć, zaledwie % nie- 
których majątków kartofle wykupują. Cukrowni 
zaś żadnej w całym powiecie nie posiadamy. 

Do wybudowania cukrowni, nad czem juź 
niejednokrotnie naradzano się, główsą przeszko- 
dą jest brak komonikacyi — powiat cały kolei 
nie posiada ani wiorsty, również brak wewnętrz- 
nych szos—co utrudniłoby dostawę buraków do 
cukrowni z dalszych okolie. 

Na brak robotnika w r. b. nie skarżono się 
jak lat poprzednich—złożyło się na to, że naj: 
większa partya partya robotników płci obojga, 
wyszedłszy zagranicę nie znalazła zajęcia na 
wygodnych warunkach i wróciła, równiez wiele 
rodzin włościańskich z centrum fabrycznych, 
przeprowadziło się do swych rodzinnych. wiosek. 

Na zakończenie wiadomości z naszego po: 
wiatu dodaję, że ruch umysłowy między włcścia- 
nami, wzrasta i uświadamia ich, że należą do 
obywateli kraju, że powinnością toi jest radze- 
nie razem z iateligentniejszą sferą ma dobrem i 


"jego. 


SOSNOWIEC. 


(Koresp. własna). 


Rzeźnicy w Soznowcn wobec wzbronienia im 
bicia trzody, bydła i t. p. po domach, a pole- ; 
cenia dokonywania tych czynności w nowowy- 
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da miewa AAA rzeźni, od trzech dni nie dokonywu- 
ją uboju, wskutek czego mieszkańcy Sosnowca | 
pozbawien +są tego, tsk ważnego produktu do 
życia; zaopauują sią oni coprawda w mięso | 
w Sielcach i w Dąbrowie, lecz kupno tego ro- 
dzaju jest połączone z wielu przykrościami. 

Rzeźoicy Bosnowiecey, przez szereg lat przy: 
zwyczajeni do absolutnej samowoli, gdyż nikt | 
nie rozciągał kontroli, gdzie dokonywują ubój i | 
jakie sztuki biją, truli mieszkańców nieraz i 
mięsem ze zdschłych sztuk, nio więc dziwnego, 
ża obecnie opierają się nadzorowi nad ich czyn- 
nościami. 

Mieszkańcy Sosnowca, pomimo trudaości, na 
jakie napotykają przy kupnie mięsa, radzi są 
z inowacyi i postanowili solidaryzować się z roz- 
porządzeniem naczelnika powiatu, aby tym spo- 
sobem zmasić rzeźników do bicia bydła w rzeź- 
ni, gdzie będzie ono rewidowane przez wetery- 


narza. | 


Zdaje się, że rzeźaicy, napotkawszy bojkot | 


ze strony mieszkańców, po paru dniach zasto- | 


sują się do rozporządzeń władz. 

Jeden z rzażiików dowodzi, że nie rozcho- 
dzi im się o bicie trzody i bydła w rzeźni, lecz 
o to, że rzeźnia położoną jest zadaleko od mia- 
sta. Zarząd zaś miasta twierdzi, że rzeżiię mu- 
siał wybudować w pewnej odległcśsi od miasta, 
aby ta z czasem, gdy miasto będzie się po- 
większało, nie znalazła w centrum jego. 


Wiadomości zamiejscowe. 


—3— 
Klęska ogniowa. 


Miasto Szarobin nad Słaczą, w gub. miń- 
skiej, będące ważnym punktem spławu zboża, 
drzewa it. d., uległo w tych dniach gwałtow- 
nej pożodze. Spaliło się około 500 domów razem | 
ze sklepami, oraz trzy największe synagogi z ro- | 
dałami. Osalało zaledwie 30 domów. Blisko 1000 
rodzin, przeważnie żydowskich, poniewiera się 
na ulicy, nie mając nawet chleba suchego. Po- 
gorzelcy proszą o pomoc. 


„, Katastrofa kolejowa. 


dwie katastrofy kolejowe. W dniu 15 sierpnia 
na Btacyi Miecino zeszedł z szyn pociag towaro- 
wy wojskowy, przyczem 5 wagonów zostało roz- 
bitych, a kilkanaście uszkodzonych. W dniu zaś 
14 b. m. między stacyami Tajszet-i Kluczyń- 
ska nastąpiło spotkanie się pociągów, które po- 
ciągnęło za sobą ofiary w ludziach. Zabitych 
zostało 21 szeregowców, rannych 2 oficerów i 
około 40 szeregowców, z dk, pięciu wkrót- 
ce zmarło. 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


Zajście w Marokko. 


Poseł francuski St. René Taillandier oświad- 
czył sultanowi marokańskiemu, że jeżeli uwięzio- 
ny zdradliwie al zierczyk, Bı Mzian el Miliani, 
-me bądzie w ciągu 48 godzin uwolniony i żąda- 
na indemnizacya nie będzie zapłacona, poselstwo 
| francuskie natychmiast opuśzi Fez, a wszelkie 
| następstwa zerwania stosunków dyplomatycznych 
przypisze sułtan sobie. W ich liczbie nienajpo- 
slsdniejszą odegra rolę zwrot kosztów, na jakie 
narażona będzie Francya przez mobilizacyę fioty. 


Kara cielesna w Danii. 


Ol 8 września wejdzie w moc obowiązującą 
prawo o stosowaniu kary cielesuej w Danii za 
pewnego rodzaju przestępstwa i wykroczenia, po- 
i łączone wogóle z gwałtownem padozyciemi siły 
, brutalnej. Podlegać mu będą mężczyźni od 18 do 
55 lət wieku, o ile naturalnie dopuszczą się na 
padów na osoby bezbronne i spokojae. Wydane 
zaś zastało to prawo głównie na skutek agitacyi 
kob et, które uźalały się, iż male kary pieniężae 
i k órhie więzienie nie zabezpiecza bynajmniej 
dom piety kalności. Opinie co do skuteczności tego 
nowego prawa są PATEÓWNE: 


. . 
——. —— 
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Pisma peterskurskie donoszą, że w ubiegłym 
tygcdnia na kolei Syberyjskiej zdarzyły „się aż 
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TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


DZIENNE. 


Kowno, 28 sierpnia. W kowieńskim «Tele- 
grafie> wydrukowano: Generał gubernator wileń- 
ski, kowieński i grodzieński po porozumieniu się 
z towarzyszem ministra spraw wewnętrznych, za- 
rządzającym policyą, ogłosił gubernię kowieńską 
od 28 b. m. jako pozostającą w stanie ochrony 
wzmocnionej. 

Ekaterynosław, 28 sierpnia. Jatro odbędzie 
się otwarcie ósmego »jazdu archeologicznego. 

Aleksandrowsk. Opublikowano komunikat gu- 
bernatora do włościan, w którym wyjaśnia nie- 
rozumne postępowanie niektórych gmin, żądają- 
cych od obywateli oddan a gruntów w dzierżawę 
po ustanowionych przez włościan cenach. Guber- 
nator uprzedza, że wszelkie rozruchy na tem tle 
będą euergieznie siłamiane 

Czita, 28 sierpnia, Czerwony Krzyż otrzy- 
mał rozporządzenie od Liniewicza, aby opuścił i 


j oddał gmachy szkolne władzy naukowej. 


Wołogda, 28 sierpnia. Otwarto tu szpital e- 
wakuacyjoy na 25 łóżek. Na razie przesłano 5 
rannych. 

Władywostok, 28 sierpnia. Daia 25 sierpnia 
| zatrzymana została japońska łódź żaglowa «Po- 
zumimaru» pojemności 100 ton, z 30 japończy- 
kami, około wyspy św. Olgi. Japończycy opo- 
wiadają, że zajmowali się łowieniem ryb, chociaż 
przyrządów rybackich nie znaleziono na łodzi. 
Gospodarstwo japońskie w Korei północnej wy- 
wołuje zupełne zubożenie i ruinę kraju. Kto 
może, siara się ukryć w posiadłościach rosyj- 
skich. 

Portsomouth, 28 sierpnia. Posiedzenie odło- 
żono do wtorku do godz. 4 popoładnia na proś- 
bę Takakiry, powołującego się na 14 godzinną 
różnicę czasu między Tokio a Portsmoutkem i 
nieotrzymanie odpowiedzi. Widocznie Japonia 
ma zamiar uczynić nowe propozycye, dzięki któ- 
rym konferencya przeciągaie się o kilka dni. 
Możliwe, że Rosya zgodzi się wejść w bliższe 
rokowania w kwestyi wykupu półaoenej połowy 
Sachalinu. Świadomy rzeczy rosyaain oświadczył, 
że na korzyść pozoju pracuje wpływ Wielkiej 
Brytanii o wiele silniejszy, niż Roosevelta. 

Nowy traktat przymierza Japonii z Wielką 
Brytanią, niedawno podpisany, zniewala do ocze- 
kiwania nowych propozycyi na konferencyi. Za- 
pewniają, że Roosevalt może zwrócić się do mi- 
kada. 

Tokio, 28 sierpnia. Zwołano nadzwyczajne 
posiedzenie gabinetu ministrów łącznie z wyż- 
szymi mężami stanu, dla obrad nad stanem rze- 
czy w Portsmouth. 

Kobe 28 sierpnia. 
plantacyi 
8icZY. 

Konstantynopol. 28 sierpnia. W sobotą ubie- 
glą w nocy, w Konopnicy, wilejscie ueskibskim, 
oddi 20 pułku nizamów zabił 8 chrześcian, ra- 
nit 6. Wediug opowiadania turków, zdarzyło się 
to w ezasie bitwy z oddziałem powstańców. 


Obawiają się zniszczenia 
ryżowych wskutek nieustannych de- 


„Mieszkańcy miejscowi utrzymują, że fo niepra-* 


wda. Posłowie wystąpili z tego powoda z przed- 
stawiewiami do W. Porty. 


Tanger, 28 sierpnia. Wedle ostatnich wiado- 


mości % Fezu, algierczyk aresztowany jęgycze nie 


został uwolutony. 
Toluza 28 sierpnia. Wyścig Aniociośliówe 
w Pirenejach dziś skończone. 


(Patrz str. 6-ta). 
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Reprezentacya państwowa. 
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Jeden z wyższych dygaitarzów państwowych 
podzielł się ze współpracownikiem «Rusi> na- 
stępującemi informacyami o sprawach, które bę- | 
dą przedmiotem brad picrwszej sesyi Dumy 
państwowej. 

— Duiś jeszcze t udno dokładnie określić — 
oświadczył ów dygnitar.—jskiemi sprawami zaj- 
mą się przedstawiciele narodu, choćby tylko cla- 
tego, że o tem mcgą wiedzieć jedynie sami de- 
putowzni Dumy p.ństwowej, a ci dotychczas są 
niewiadomi. 

Dotychczas wiadomem jest tylko jedno: pra- 
ce wszystkich utworzonych komisyj (lac naprzy- 
kład prasowa), nie otrzymają w jesieni r. b. 
sankcyi |rawodawczej rady państwa. Ta ostatnia 
jeszcze podczas sesyi wiosennej uznała za wła- 
ściwe odłożyć rozważenie niektórych najważniej- 
szych spraw do czasu zwcłania reprezentantów 
narodu. Prace zaś komisyi po większej części 
gą zbiorem poglądów różnych dziasłaczów spo- 
łecznych i państwowych, na które to poglądy 
reprezentanci narodu mogą się nie zgodz ć. 

Przypuszezać należy, że w Damis państwo- 
wej na porządku dziennym przedewszystkiem 
postawione zostaną sprawy woluości prasy, ze- 
brań i osobistości. Nie ulega również wątpli- 
wości, że reprezentanci narodu będą się starali 
o likwidacyę spraw, związanych z wcjuą obecną. 
Co się zaś tyczy reformy bytu włeściańskiego i 
żydowskiego, oraz zmian w usiąwie ziemskiej 
i miejskiej, to dla rozstrzygnięcia tych epraw 
potrzeba będzie dłuższego czasu, i w ten sposób, 
wbrew doniesieniom dzienników, nie mogą one 
być przedmiotem obrad w najbliższej przyszł ści. 

Biędna jest także wiadomość, że zebran a 
ludności i zjazdy wybor ów zaczną się już w po- 
łowie września. Ułożyć listy wyborców, zwia 
Bzczą w zapadłych kątuch prowincyonalnych, nie 
jest tak łatwem, jak się na pozór wydawać 
może. Jestem przekonany, że zjazdy i zebrania 
zaczną się najwcześniej w październiku, a ukoń- 
czone będą w końcu listopada. W prowincyach 
z2% stepowych wogóle jest mało, a w niektórych 
wcale niema włościan, nawet posiadaczów dro 
bnej własności, któryeb możnaby było podeiągnąć 
pod kategoryę włościan. Wobec tego wszyst- 
kiego polecono specyalnej komisyi opracować 
przepisy, któreby dały możność przeprowadze 
na w tych miejs:owościach wyborów w duchu 
ustawy. 

W radzie państwa, niezależnie od całego 
szeregu gotowych jaż projektów w różnych spra- ı 
wach, jest jeszcze kilka rozpoczętych, ale nie 
ukończonych projektów. Niektóre z nich nie bę: 
dą już roz r.ąsane przez istniejące specyalne 


x 
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L. Andrejew. 


"ROLL 


Dzwon alarmowy. 
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W to gorące i załowieszcze lato paliło się; 
wszystko. Paliły się całe miasta, wsie i przy- 
sitłzi; las i pola nie były już dla nich ochroną: 
las sam, pozostówiony bez opieki, wybuchał i 
czerwonym całunem zaścielał ogień wysuszone i 
łąki. Za dnia w żrącym dymie chowało się pur- 
purowe, blasku pozbawione słońce, a w nocy, 
w różnych końcach nieba wybuchała łuna, koły- . 
sala się w milczącym, fantastycznym tańcu, i 
dziwaczoe, smutne cienie ludzi i drzew pełzały 
po ziemi, jak gady. Psy przestały szczekać zwy- 
kływ głosem, z daleka zwiastującym podróżnemu 
ludzkie siedziby, a wyły przeciągle i żałośnie, 
albo m.lczały ponuro, skulone w swoich budach. 
I ludzie, jak psy, spoglądali jeden na drugiego 
złym, wysiraszonym wzrokiem i mówili głośno 
o pcdpaleniach i tajemniczych podpalaczach. 
W jednej wsi zabili starca, który nie mógł po- 
wiegzicć, dokąd idzie, 
nad zabitym i wywodziły żale nad jego siwą, 
krwią zbroczoną brodą. 

W to gorące i złowieszcze lato m eszkałem 
w pewnym obywatelskim domu, gdzie było dużo | 
starych 1 młodych kobiet. Za dnia pracowaliś- 


i ścieiel 


a później baby o siną, | 


komisye, lecz będą bezpośrednio oddane do roz- 
ważema Damy państwowej, wraz z zebranymi 
w każdej sprawie materyałami i już wyrażore- 
mi poglądami właściwych komisyj. 
spraw takich należą: 1) sprawa oddzielnego za- 
mieszkiwania małżonków; 2) sprawa zniesienia 
Systemu paszportowego; 3) sprawa hypotecz- 
na i tak dalej. Pewne zawikłania spodzie- 
wane są w sprawie ustawodawstwa sądowego. 

Specyalna komisya zgromadziła już i opra- 
cowała dość poważny materyał w tej sprawie; 
materyał ten jednakże, zdaniem niekiórych ezłun- 
ków rady państwa, pozostawia tyle dv życzenia, 
że o przedstawieniu go w takim stanie Dumie 
państwowej, nie może być mowy. Wobec tego, 
po ukcń:zemu f:ryi letnich, komisya zajmie się 
przedewszystikiem sweslyą, ©0 zroo Ć 43 wspom- 
nianemi materyałam : czy przerubic je z uwzglę 
dnieniem faztu utworzenia Dumy państwuwej, 
czy też bezpośreduio przekazać tej ostatalej 
kwestyę ustaw sądowych. 

Komisya specyalua, wyznaczoną na zasadzie 
ukazu z doia 19 sierpnia, na plan pierwszy wy- 
suwa kwestyę o sposobach uwiadamiania wszy- 
sikich organów administracyjnych, o nedauiu 
vubywatelom prawa swoboduego zgromadzauia 
sę w celu dokonywania vy>vrów. Konieczneść 
przedsięwzięcia specyalnych zarządzeń wskazuje 
praktyka, upoważniająca do przypuszczeń, 2e 
miejscowe władze acm nistracyjne, do Czasu o 
trzymania właściwych okólników, nie pozwolą 
nawet na takie czyuności, które są lsgaluemi 
i dozwolonemi, na mocy tego lub iunego aku. | 
W danym wypadku akty, ogłoszone w driu 19 | 
b. m., zezwalają na zgromadzenia wyborcze, a 
dlategr, aby te zgrom: d.enia mogły się odbyć 
istotuie, niezbędne są odpowiednie vsólniki, 


* | 
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Tevże dziennik donosi, ża wszystkie podane | 


w daienuikach wiauomości v projektowanej or- 
gamizacyi wyborów do Dumy państwowcj są przed | 
wczesne. | 

Wiadomo bowiem, że ogłoszenie ustawy | 
Dumy i przepisów 0 porządku wyborów do niej, 
będąc już prawem obowiązującem, Wymaga jisź 
cze ogłoszenia specyalaych norm dia wprowadze- 
nia w życie ustawy o wyborach. 

Wiadomo również, że obecnie pod przewodnie- 
twem sekretarza stanu hr. Solskiego, utworzoną 
została specyalua komisya dla opracowania 
przepisów dodatkowych do praw o Dumie pań- 
stwowe.; komigyi tej, na mocy Najwyższego U- 
kazu z dnia 19 sierpnia r. b. polecono między 
innemi, zająć się opracowaniem projektu wpro- 
wadzenia w życie Ustawy Dumy. 

A zatem do czasu opracowania i ogłoszenia 
tych przepisów, wszelkie pogłoski dotyczące ma- 
jących nastąp'ćĆ wyborów, muszą być uważane | 
za bezpodstawne, gdyż na razie wszystko może 


JE AETA a. m 


my, mówiliśmy i myśleliśmy mało o pożarach, ale 
kiedy nastąpiła noć, ogarnia! nas strach, Wła- 
majątku wyjeżdżał często do miasta; 
nie sypialiśmy wtedy po całych nocach i prze- 
rażeni obchodziliśmy zabudowania, szukając pod- 
palacza. Przytulaliśmy się do siebie i mówiiliś- 
my szeptem, a noce były ciche i zabudowania 


` wznosiły się przed dami, jak ciemne, obce nam 


masy. Wydawały nam się nieznanemi, jakgdy - 
byśmy ich jeszcze nie widzieli, i strasznie nie- 
trwałemi, jazby oszekującemi na ogień i goto- 
wemi mu się poddać. —Rzz, w szczelinie Ś.iany, 
błysnęło przed nami coś jaenego. To było niebo, 
a myśmy myśleli, że ogień i kobiety z krzykiem 
rzuciły się do mnie, malca jeszcze wówczas pro- 
sząc O opiekę. 

.„.A ja sam ze strachu przestałem oddychać 
i ruszyć się z miejsca nie mogłem... 

Niekiedy w nocy wstawałem z ciepłej, roz- 
rzuconej pościeli i przez okno wyłaziłem do ogro- 
du. Był tə stary, majestatycznie—pouury ogród; 
w dole jego było ciemno i śmiertelnie cicho, jak 


„na dnie przepaści, a w górze słychać było nie- 


wyraźny szelest i szum, podobny do dalekiego 


gwaru. Chowając się przed kimś, co skradał się | 


za mną i zaglądał przez ramię, przemykałem się 
w koniec Cgrodu, gdzie na wysokim wale stał 
Jłót, a za nim daleko rozbiegały się pola, lasy i 
w mroku ukryte przysiołki. Wysokie, posępnie 
milczące lipy rozstępowały się przedemną — i 
między ich potężnemi, czarnemi pniami, przez 


. szczeliny w płocie, przez odstępy między liśziami 
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się ograniczyć do prac przyg towawczych zua- 
czenia miejscowego i natury statystycznej. 
* 


W ministeryum spraw wewnętrznych przy- 
stąpiono do ułożenia całego szeregu instrukcyi 
i regulaminów zarówno dla poszezególuych wy- 
działów przyszłej Damy państwowej, jakiteż 
głównie dla jej kancelaryi. 

Ułożone w  ministerpam spraw wewnętiz- 
nych instrukcje i przepisy będą miały charakter 
projektów, opracowanych na za alzie ustawy 
Dumy państwowej, i będą przedstawione do za: 
twierdzenia prezesa Dumy. 

Irt'ukcye będą dotyczyły wyłącznie regu 
lamitru wewnętrznego Dumy. 


Potrzeba wykształcenia dla kupea. 


— g— 


Poziom wyksztalecenia fachowego w żadnym 
zawodzie nie jest tak zależnym od ogólnego po- 
sżępu ludzkości, od zmian i przeobrażeń warun- 
ków życiowych, jak w kupiectwie. Nawet tech- 
nik może w danym razie nie znać i nie umieć 
opisać i wyjaśnić niejednej nowości, skoro się 
zajmuje badaniami teoretycznemi w pewnym tyl- 
ko kierunku — a nie będziemy mu tego mogli 
brać za złe; tem swobodniejszym zaś jest każdy 
pracownik w innych zawodach naukowych, lub 
naukowo-praktycznych, np. filozof, lekarz itp. Nie 
możemy się wcale dziwić, skoro lekarz na pyta- 
nie nasze o znaczeniu i właściwościach jakiego 
nowego lekarstwa, jakiego „serum* itp., odpowie 
wymijająco i z poważną miną zapewni nas, że 
jeszcze stanowczego nie może wydać wyroku, bo 
nie ukończył na tem badań. Musimy uwzględnić, 
że to rzecz nowa, o którą pytamy, że w czasie 
studyów swych lekarz ów nie mógł się z nią za- 
poznać, i nie możemy czynić mu zarzutu, że nie 
jest w niej biegłym 

Kupiec, a niemniej i rzemieślnik handlujący 
nie może zasłaniać się „badaniami teoretycznemi'* 
—stojąc wśród praktycznego życia, musi przy- 
swajać sobie jaknajprędzej znajomość wszystkie- 
go, co w jakiejkolwiek dziedzinie ludzkiej dzia- 
łalności się pojawi, a ma wpływ na ogólne nasze 
warunki życiowe, przeobrażając stosunki wytwór- 
cze, a przeto i nowe prądy, nowe kombinacye 
wywołując w handlu. Dzieje się to zaś zarówno 
skutkiem pojawienia się na rynkach nowych wy- 
tworów, nowych gatunków towarów, lub zaprowa- 
dzenia ulepszonych, odmiennych sposobów fabry- 
kacyi i odmiennych sposobów pośrednictwa w na- 
bywaniu towarów (udoskonalonych środków prze- 
wozu itp.) jak i skutkiem pojawienia się samego 
nowych, praktycznie wykonalnychi pomysłów. Bo 
urzeczywistnienie takich pomysłów prędzej czy 


zobaczyłem coś straszvego i niezwykł:go, od cze- 
go serce moje przepełuiało się niewysłowionym 
niepokojem 1 n gi uginały się podemaą. Zoba- 
czyłem niebo, ule pie to ciemne, spokojne, no:ne 
niebo, tylko różowe, jakie nie bywa nigly ani 
za duia, ani w nocy. O.brzymie lipy stały po- 
ważnię i milsząco i, jak ludzie, czekały na coś, 
a niebo nienaturalaie różowiało i przebiegaly po 
niem złowieszezo purpurowe odblaski płonącej 
w dole ziemi. ŹZwolna wypływały i unosiły się 
w górę kłębigce się slupy, i w tem, że takie by- 
ły niewe. podczas gdy w d.le wszystko zgrzy: 
talo, takie spokojne i wspaniałe, podczas gdy 
w dole wszystko się roiło — była zagadka 1 ta 
straszna uiruatnraloość, jak i w różowem zabar. 
wienin nieba. 

Wysokie lipy, jakby opamiętujse się, zaczy- 
pały najprzód wszystkie porozumiew:ć się wierz: 
chołkami, potem nagle milkły, zastygając na 
djago w ponurem oczekiwaniu. Robiło się cicho 
jak aa dnie przepaści. Dalego za subą czułem 
zagrożóny drm, pełen przestraszonych ludzi, do: 
koła mnie cisuęły się czujae lipy, a ua przedzie , 
kołysuł» się purpurowo-różowe niebo, jakie nie 
bywa ani za dnia, ani w nocy. 

I dlatego, że nie widziałem go w całości, 
tylko przeświecające między drzewami, wyda- 
wało się jeszcze straszniejszem i więcej niepo- 
jętem. 


(d. e. n.) 
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później nastąpić musi, a za tem samo pojawienie 
się ich nie pozostaje bez wplywu na pady han- 
dlowe. Kilka przykładów bliżej rzecz objaśni. 


Skoro odkryją gdzieś, choćby w najdalszych | 


krajach zamorskich roślinę, z której wygodnym 
sposobem dają się wydobywać wielkie ilości sma- 
cznego oleju, oddziała to z 


oliwą i olejami krajowemi; skoro chemik jakiś 


wymyśli nowy prostszy i tańszy sposób polerowa- | 


nia drzewa, będzie to niezawodzie mialo wpływ 
na handel meblami; wiemy doskonale, że jeśli w 
kraju sąsiednim budują więcej dróg bitych lub 
kolei żelaznych lub zniżają taryfy przewozowe, 
będziemy nabywać mogli taniej surowe materya- 
ły, stamtąd sprowadzane itd., wiemy wreszcie, że 
pomysł taki, jak budowanie centralnych stacji 
elekuycznych dla rozdzielenia siły dla poszcze- 
gólnych pracowni mniejszych i warsztatów rze- 
mieślniczych, choć z różnych wzgłędów nie zaraz 
i nie wszędzie wykonywać je było można, zmuszą 
świat handlowy do brania go w rachubę przy 
zakładaniu nowych przedsiębiorstw. 

Pónieważ więc ciągle odbywa się przeobra- 
żanie naszych warunków życiowych, a handel w 
interesie własnym, celem ciągnienia możliwie naj- 
większych zysków śledzić musi przebieg ogólny 
tego postępu i pojedyńcze zjawiska, przeto roz- 
szerza się coraz więcej widnokrąg kupca i po- 
większa poziom ogólnego wykształcenia, kupcom 
potrzebnego i od nich wymaganego. 

Ażeby zrozumieć np. lub umieć ocenić w przy- 
bliżeniu doniosłosć dla handlu nowoczesnych zja- 
wisk w dziedzinie techniki, musi kupiec po dziś 
dzień wynieść ze szkoły większy zasób wiadomo- 
ści z nauk przyrodniczych, niż go lat k lkadzie- 
siąt temu potrzebowano — o ile zas wyniósł go ze 


szkoły, musi uzupełniać później swe wykształce-. 


nie ogólne w tym, podobnie jak i w innych kie- 
runkach. 

Jeżeli wogóle uczyć nam się trzeba „do koń- 
ca życia”, jak mawiali fiiozofowie z dawien da- 
wna, to szczególnie kupiec nigdy nie może za- 
przestać uczenia się, powiększenia swej wiedzy, 
skoro chce podążyć z postępem czasu. 


Od kilkunastu lat mianowicie ułatwione środ- 
Li komunikacyjne wywołały w handlu natężone 
wspólzawodnictwo, wywołały większą walkę o 
byt, w której ten z największą korzyścią się zosta- 
je, kto najwięcej się nauczył i umie wiedzę tę 
zużytkować w praktyce. 

O ile ruchliwosć większa naszej doby i o ile 
większy postęp w dziedzinie gospodarczej wyma- 
ga większego, niż dawniej, wykształcenia od kup- 
ca hurtownika, o tyle też w stosunku podnosić 
się musi poziom wykształcenia mniejszych kup- 
ców, których powodzenie zależy przecież od wię- 
kszego lub mniejszego stopnia energii i wiedzy, 
z jaką do współzawodnictwa z drugimi stanie. 


Ruch kobiecy w Danii. 


Poj. 


Garść ciekawych szczegółów 0 ruchu eman- 
cypacyjnym kobiet w Danii podaje korespondent 
kopenhaski berlińskiego „Local-Anzeigera*. 

W ruchu tym, osobą przodującą — pisze — 
jest bez wątpienia pani Emma Gad, malżonka ad- 
mirała marynarki duńskiej. 

Dziecko Kopenhagi, wybitna pisarka, której 
utwory sceniczne, a zwlaszcza komedya .,Wesele 
srebrne", osiągnęły na scenach duńskich powo- 
dzenie wielkie — rzuca przed laty dziesięciu pió- 
ro, pod wrażeniem urządzonej wówczas w Kopen- 
hadze wystawy prac kobiecych i poświęca się zu- 
pełnie działalności społecznej — szczególnie zaś 
popieraniu równouprawnienia kobiet. 

Pierwszym skutkiem, widocznym pracy jej 
w tym kierunku, 
wielkiej restauracji kobiecej, w której przewija 
się dzieńnie od 800 do 1,000 zwolenniczek wy- 
zwolenia kobiet z pod opieki przymusowej męż- 
czyzn. Niektóre z pań tych posuwają dążności e- 


mancypacyjne tak daleko, że strzygą włosy, no- : 


szą czapki i palta kroju męskiego, dwie zas na- 
wet, otrzymawszy pozwolenie ministeryum spraw 
wewnętrznych, ubierają się całkiem po męsku. 
Drugim czynem działalności pani Gad w in- 
teresie rodaczek, było założenie w Kopenhadze 
stowarzyszenia pracowniczek na polu handlu 
i przemysłu, wreszcie duńskiego Towarzystwa po- 


I 
czasem na handel 


| na uniwersytet kopenhaski, 


jest założenie wW Kopenhadze i 
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ków i uczącego bezpłatnie 150 PRA tkac- 
twa, oraz haftu, wedlug starych narodowych wzo- 
rów duńskich i ' grenlandzkich. Polączony obecnie 
z Towarzystwem tem „Klub kobiecy“ ma nieba- 


wem przenieść się do własnego lokalu i istnieć 
nadal jako stowarzyszenie odrębne. 
Jedną z najsympatyczniejszych przedstawi- 


cielek teoretycznej emancypacyi kobiet jest „ma- 
gister artium“, panna Ida Falze-Hansen. Pani ta 
zajmuje stanowisko profesorki literatury duńskiej 
i szwedzkiej w instytucyi, noszącej tytuł „Pań- 
stwuwej szkoły wyższej dla nauczycieli“, a prze- 


| znaczonej dla uzupelnienia wiedzy pedagogów ©- 


bojej płci przez jedno i dziesięciomiesięczne kur- 
sy specyalne. Zakład ów, otrzymujący od rządu 
150,000 koron subwencyi rocznej, posiada od 20 
do 30 profesorów. Na wykłady jedromiesięcz- 
ne uczęszcza 600, na wykłady zaś dziesięciomie- 
sięczne 150 nauczycieli i nauczycielek rocznie, 
Sród tych ostatnich znajduje się obecnie też kil- 
kilka islandek. Jedna islandka uczęszcza również 
co dowodzi, że i na 
odleglej, mroźnej wyspie, gdzie do niedawna jesz- 
cze wiedza dla dziewcząt była prawie niedostępną, 
ruch kobiecy zakorzenia się stopniowo. 

Dostęp do uniwersytetu kopenhaskiego, ist- 
niejącego od 1479 r., kobiety duńskie uzyskały 
dopiero w r. 1877. Praca ich jednak w tym kie- 
runku natrafiła z początku na niezmierne trudno- 
ścię zwłaszcza na wydziale lekarskim, skutkiem 
wielce wrogiej postawy, jakie przeciwko kole- 
żankom zajął „Związek studentów duńskich“. Do- 
piero później założona „Gmina studencka* okaza- 
la się dla studentek względniejszą, powołane zaś 
do życia w ostatniem dziesięcioleciu zeszłego wie- 
ku „Schronisko studentów“ powołało nawet je- 
dną studentkę do zarządu. 

Ou 1877 do 1901 r. studyowało w uniwer- 
sytecie kopenhaskim 227 kobiet, z których poło- 
wa niemal ukończyła nauki chlubnie. Sród stu- 
dentek tych wiele wyszlo za mąż, ale tylko za 


mężczyzn z wykształceniem ak4demickiem, Z licz- | 


by 10 kobiet, które ukończyły wydział lekarski, 
7 wyszło za mąż za lekarzy. Niektóre zawierają 
związki: małżeńskie jeszcze podczas studyów uni- 
wersyteckich, co nie przeszkadza im spełniać o- 


bowiązków żon i matek. Najwybitnietszą przed- | 


stawicielką tej kategoryi kobiet jast pani Ragna 


schon, redaktor organu, poświęconego sprawom 
kobiecym, p. t. „Kobieta i społeczeństwo miesz- 
czańskie*. 


Dotychczas dwie dopiero dunki uzyskały dy- | 
plomy doktorskie, ze względu na trudność uzy- 


skania w Danii takiego tytułu. 

Jedna z doktorek, panna Hugge, 
się badaniom historycznym i zajmuje stanowisko 
archiwisty w archiwum państwowem; druga, pan- 
na Karin Thaning, człowiek wielkiej nauki, do- 
szła dv tytuła doktorskiego dopiero po zdaniu 
kolejno sześciu egzaminów państwowych. 

Pożałowania godnem jest, że kobiety w Da- 


nii nie mogą zużytkować wiadomości swoich na ` 
równi z mężczyznami, niedopuszczane są bowiem . 
naprzykład do zajmowania posad w gimnazyach, ' 


szpitalach i więzieniach. Dotychczas jedną tylko 
mianowano przełożoną w gimnazyum dla chłopców 
i dziewcząt, a śród szkół ludowych dla dziewcząt 
jedna jedyna znajduje się pod kierownictwem ko- 
biety. Co dotyezy inspekeyi szkół ludowych, znaj- 


duje się ona wyłącznie w rękach mężczyzn, acz- | 


kolwiek niedawno ogloszone prawo pozwala już 
wdowom, posiadającym dzieci w wiekn szkolnym, 
należeć do komisyj szkolnych. 


Śród dzialaczek na polu równouprawnienia ; 


kobiet, należy jeszcza wspomnieć pannę Annę 


Braun, kierowniczkę „Damskiego związku nau- . 


czycieli*, do którego należą narówni tak nauczy 
cielki, jak i nauczyciele. Dzięki jej usiłowaniom, 
powstał również wspaniały gmach tanich miesz- 
kań dla nauczycielek ludowych. 

W r. b. panna dr. Hugge powołała do życia 
„Polityczny związek kobiet‘, mający za zadanie 
wykształcenie polityczne dunek. Do związku tego 
należą już kobiety wszelkich warstw społeczeń- 
stwa i różnych zapatrywań. 

Najliczniejsze wreszcie ze stowarzyszeń ko- ; 
biecych w Kopenhadze jest „Towarzystwo gimna- 
styczne kobiet“. Towarzystwo to ma na celu u- 
dzielanie lekcyi gimnastyki hygienicznej setkom 
szwaczek, dziewczętom fabrycznym i służącym za , 
opłatą 25 oere (15 kop.) miesięcznie. Towarzystwo 
to odbywa w porze letniej ćwiczenia gimnastycz- 
ne wieczorami, na udzielonym mu przez władze 


pierania sztuki ludowej gliczącego dziś 1,000 człon- : placu pod zamkiem Fridricksborg, niebawem je- 


poświęca ; 


m 0" 
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! dnak posiadać będzie własne boisko w pięknym 
parku Faelled. 


Polskie TWA szkolne. 


(Dalszy ciag). 


Stop. II. 

Dr. J. Rostaf.ński, Botanika szkolna dla klas 
wyższych z 358 drzewor. barwną tablicą oraz 
kartą rozsiadlania roślin. Cena 1 rb. 30 k. 

— Botanika na biologiczaej podstawie. Kurs 
Il ogólny w 302 rys. w ttkście — 1905. Wyd. 
Wendeg». C. 1 rb. 25 k. 

M. Heilpern. Zasady botaniki. podłcg 23 
i wyd. dziełą Księga przyrody Sobö ilera z 281 
Frysunkami w tekście. Gebsthner i Wolff C:na 

1 rb. 


Atlasy. 

M. Wilkomm. Atlas państwa roślinnego, 124 
tabl. kolor. z 700 rys. roś'., około 200 str. tə- 
kstu, Opraeow. polskie W. M. Kozłowskiego. 
Nakład Arcta. Cena 6 rb. 

F Wermiński. Flora Królestwa Polskiego, 
krótki podręcznik do określania roślin naczynio- 
wych 1903. Wyd. Tow. Ogsod. Cena 1 rubla 
75 kop. 


Zoologia. 
S.op. I. 
Bit Paweł. Początkowa nauka PTO dla 
| młodzieży (rozdz. tyczące sę zool.) Cena 1 rb. 
80 kop. 
J. Rostefióski. Początki historyi naturalnej 
(dział 10>l.) Nakł. Arcta. Cena 1 rb. 


Stop. II 
Nusbaum i Wiśniowski. Wiadomości z zoo- 
lozii dla klas niższych szkół średnich z licznemi 
rysunk. w tekście i z 8 tablicami 2 rb., w opra- 
wie 225 k. (sż7. gł. Cnt) 
J. Nusbaum. Podręcznik zoologii do użytku 
w klasach niższych szkół średnich. Cena rb. 
1,80. Gzb. i W. (uowe wyd) może być używane 
dia młodzieży (od 12—15 lat). 


| A. Wrześniowski. Zasady zoologii Gb. i 
Wolff. 1881. © rb. 2,40. 
| J. Petelenz. Podręcznik do nauki zoologii. 


| Kurs wyższy z 365 rys. Cena rb. 1,20. Nakład 
' Arcta, 

— Atlas: Zoologia w 250 kol. 
tekstem A. Dygasińskiego. 

Stop. III. 

Bəas. Podręcznik zoologii dla uczących aię 
i nauczających, Nakł. Przegl. Tygodniowego. Ce- 
na rb. 5. 


cbrazach z 


Anatomia i fizyologia. 


I 


Noll. Historya naturalna człowieka. Arct. 
C. kop. 90. 7 

Huxley, Zasady fizyologii. Wyd. „Prawdy“. 
Cena rb. z. 

Książki uzupełnia jące: ogólno: 


p'zyrodnicze i specyalnie do botaniki i zoologii. 
Stop. I. 

M. Brzeziński. Z dziedziny przyrody i prze- 
mysła. Pogadanki z młodymi przyjaciółmi. M. 
Arct. © 1 rb. 20 k. 

M. Hsilpern. Tajemnice przyrody. Część I. 
Ogólne wiadomości o świecie. T. Paprocki. 

Dyakowsk. Z naszej przyrody M. A'et. C. 
| rb. 4 k- 80. 

M. Brzeziński. Najciekawsze i najważniejsze 
zwierzęta saące, ich życię i obyczaje. Księg, 
polska. C. 40 k. 

— «Nasi wrogowie i przyjaciele wśród pta- 
«. Księg. pol. C. 25 k. 
— Owady. Ks. pol. Cena 20 k, 


Stop. II. 

Dyakowski. Wędrówki zwierząt i roś i1. Ce- 
na 50 kop. 

Hulpern, Tajemnicy przyrody. Cz. HM. Jak 
żyją rośliny, jak się odżywiają, rosną i rozmna- 
żają, z 282 ryc. Paprocki. Cena rb. 2. 

Taylor. Żmyślność i moralność roślin. Tłóm. 
Potocki. Nakł. «Prawdy». O. 1 rb. 50 k. 

Hnxley. Wykład moa praktyoznej. Wyd. 
kasy Mianowskiego. C. 30 k 

Brehm. Królestwo zwierząt. Obrazy z życia 
i obyczajów Świata zwierzęcego. Oprac. Leko- 
witz. Cna 5 rb. 50 k. G. i W. 

(dok. nast.). 
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Petersburg, 26 sierpnia. Po trzymaniu od 
prezesa koemiielu giełdowego telegramu o wyra- 
zenin przez ześrodkowane zgromadzenie giełdo- 
we moskiewskie, oraz klasy przemysłowo handlo- 
we wieroopoddańczych uczuć z powodu manifa- 
stu z d. 19 sieremia, oraz po otrzymaniu tejże 
treści telegramu od Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy rzemieślników m. Moskwy, Najjaśniejszy 
Pan kazał podziękować. 

Petersburg, 26 sierpnia. Rozmowa z hr. Lams- 
derfem, jaka pojawiła się w prasie amerykań 
skiej, jest czystym wymysłem. Zadn:go kore- 
spondenta miuiet r nie przyjmował, żadnych zwie- 
rzeń ma nie udzieli. Również jest pozbawiony 
wszeikiij podstawy telegram z Borlina z dn. ŻŁ 
siercpniz, %.nieszczyny w «<lveał-Anzeigerzec> o 
jakiews (świadczeniu . hr. Lamsdorfa względem 
warunków pokojn. fl. 

Qysterbay, 26 sierpnia. Witte nie ukrywa 
w prywatnych rozmowach, że zadanie swoje u 
waza za skończone. Doszedł on do kresn ustępstw, 
możliwych bez zatwierdzenia ze strony Peters- 
burga. 

Kan:ko oświadczył, że widuki pokoju są 
w tej chwili niepomyślue. Japonia zapewne nie 
posunie się juź dalej w ustępstwach. Takshira 
sądz', 28 uiema juź nadziei uawarcia pokoju: 

Fortamouth,2 6 sierpnia Dzisiejsze posiedze- 
nie konferencyi naznaczone było na godzinę trze- 
cią popołudniu. Sądzą, że posiedzenie to me bę- 
ażię rożstrzygającem, wobec ustawicznego poro- 
zumiewanią się prezydenia Roostvelta z Peters- 
burgiem i Tokio. 

Portsmouth, 26 sie: pnia. Pearce otrzymał dzi- 
siaj o godz. 13/4 popoi: diugą depeszę kluczową 
z Oysterbayu. Chociaż treść depeszy jest nie- 
miadoma, usposobienie nabrało charakteru wię- 
cej opty mistycznego. ` 3 

Tokio, 26 sierpnie, Prasa japońska pizema- 
wią energicznie za dalszem prowadzeniem wojny. 

Berlin, 26 sierpnia. «Local Anzeiger» dono- 
si: Write oświadczył, że choc aż widoki pokoju 
słabną, nie jest wyłączona jego możliwość. Wit- 
te odrzucił ządanie Komury o wykupie północ- 
nej połowy Sachalinu za 600 milto.ów do!arów. 
Postanowiono znieść się w tej sprawie z Peters- 
burgiem i Tvkio. Ostatecznych odpowiedzi do- 
tychczss nie otrzymano 
* 


Petersburg, 27 sierpnia. 
cyi komanikcje: ; 

Ou czesu dokorancj w końcu 1904 roku za- 
granicą ugody pomiędzy partyami rewolucyjnemi 
różnych odcieni w Rosyi, co do wspólnego dzia- 
łania przeciw rządowi, organizącye te zaczęły: ze 
szczególną wydajncścią ujawniać działalność. 
W guberniach zachodu rosyjskiego żydowskie 
Biowarzyszenie rewi lucyjne «Buud* zaczęło formo- 
wać drużyny bojowe, ujawniać ożywioną czyn- 
ność w stosunku do ludgcści włościańskiej w gu- 
berniach zachodnich. Polskie partye rewolucyj- 
ne również rozwinęły działulność, tworząc orga- 
nizacye bojowe terorystyczno anarchiezne g icha- 
raktero. — | 

Usiłowania agitatorów skierowane były w 
celu wywołania w biegn życia miejscow g» jak 
najwięsszego zamętu przez szereg zamachow na. 
życie osób wyższej i niżstej udministracyi, przez 
usiłowania wywołania powszechnego bezrobocia 
w wielkich ogniskach rzemieślniczych gubernii 
zachodnich, 

Dla esiągn gcja zamierzonego celu, rewola: 
cyoniści wytwarzali rozliczne powody dla wywo- 
ływania rozruchów uhcznych i demonstrzcyj, 
którym towarzyszyły starcia z oddziałami wcj- 
ska. Nie krępowali się oni uciekać do gwałtów i 
teroryzmu. W ostatnich miesiącach nie przesta- 
wały powtarzać się wypadki napaści na urzę- 
dników pelicyi, patrole wojskowe i obywateli. 

Zabójstwa, poranienia, zamachy na osobiste 
i majątkowe bezpieczeństwo mieszkańców zda- 
rzają sią. prawie codziennie. Jednocześnie bez- 
robocia w fabryksch i zakładach przemysłowych 
m. Warszawy, zmowy szewców,  piekarzów, su- 
biektów, mularzów, fcyzyerów podtrzymywane 
były przez bezstronne krwawe starcia pomiędzy 


Departan 6ut poli- 


ł 


nader trwożliwy nastrój. Tak nienormałne wa- 
runki życia miejskiego najzupełniej odpowiadają 
zamiarom przewodników ruchu rewolacyjnego w 
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, aparaty 


Warszawie, o czem świadczą usilnie rozrzacane | 


przez nich wśród ludu proklamacye. 


Spełnienie wyroka śmierci, wydanego przez 
sąd wojenny na aunarchiście Okszei, który dopu- 
ścił się zamachu na życie byłego oberpolicmaj- 
stra warszawskiego barona Nolkena, dało powód 
Go nowej sgitacyi pośród robotników ze sirony 
rewolucyonistów. 

Wynikły nowe częściowe bezrobocia w War- 
szawie. W różnych punktach miasta zaczęły się 
pojawiać sztandary czerwone z przestępnemi na- 
pisam’. W proklamacyach polskiej partyi so- 
eyalistycznej, wypuszczonych pizez jej centralny 
komitet, robotnicy wzywani 
straconego przestępcę. Usiłówania przedstawi 
cieli umiarkowanego kierunku polskiego życia 
politycznego, aby wpłynzć uświerza;ąco na wzba - 
r<one przez rewolucyonistów namiętności wśród 
ladu, nie osiągały celu. 
aocyalno-demokratycznej robotnicy warszawscy 
nawet we własne swoje środowisko wnieśli tero- 
ryzm. Nalaży tu przytoczyć, żs nawet sami 
robotnicy uznali niezbędność przeciwdziałania te- 
roryzmowi skrajnych żywiołów. 

Pośród n ch p. jedna z nielegalnych orga- 
nizacy! wystąpiła z wezwaniem, aby nie st0s>- 
wać gwałtów do robotuków, nie chegcych za- 
wieszżć pracy. Iona znów organizacya ayonisty- 
6%u0-5ocyalnego charaktern uprzedzała w prokla- 
macyi, że osoby, gwałtem dopominające się ofiar 
w imieniu tego stowarzyszenia nie są jeg> stron- 
nikami. 

Rzemieślnicza młodzież polska wzywała robo- 


tników współrodaków, aby nie poddawali się te-  wysłachawszy Manifestu z dnia 19 sierpnia, od- 


roryzmowi socyalistów. Wezwania te nie osią 
gnęły celu, ponieważ partye 
wolnej jne, żydowskie i polskie, działając soli- 
darcie, prowsdzły propagandą ożywioną. 


giem urządzonych przez uczestników 
demors'racyi żydowskich, posiadających miewąt- 
pliwie charakter prowokacyjny w miastach Ber- 


byli do zemsty za | 


x 190 


x 


TA 


stępsie raszył po liniach kolejowych, zatrzyma! 
parowozy, wypuścił parę, uszkodził wszystkie 
telegraficzie, pozrywał przewodwiki i 
rozpędził słażbę. > 
Dnia 22 sierpuia popoładniu prawie wszyst- 
kie fabryki, zakłady przemysłowe i warsztaty 
w Wżrązawie i jej okolicach przerwały pracę. 
Organizacye rewolucyjne zmusiły gwałtem banki 
prywatne do przerwania czyuności, zamknęły 
skarbowy skład wódek; w wielu wypadkach 
z powodzeniem przerywali handel, zupełnie po- 
wstrzymały ruch na trzech liniach kolajowych. 
Wobec tak trwożnie rozwijającego się stanu 
rzeczy, w interesach Bpokojnej ludności, która 
od pół roku cierpiała skutkicm nieprzerwanej a- 
gitacyi rewolucyonistów, naruszania przez nich 
spokoju publicznego i systematycznych zamachów 
na bezpieczeń:two woscby i mienia mieszkań :ów, 
general gubernator warszawski, generał adjutant 
Maksimówiez dn'a 21 sierpnia prosił o niezwłocz- 


ne ogłoszenie Warszawy i powiatu warszawskie- 


Pod wpływem agitacyi | 


i wę sądową o „Jerzym Znycięzcy*. 


g0 w stanie wojennym. Prośbie tej zadośćuczy- 
mono. Wzrszawę 1epowiat warszawski ogłoszono 
w stanie wojennym. 

Petersburg, 27 sierpnia. Z powodu wzmia- 
nek w gazetach, jakoby z dniem 14 stycznia 
1906 r. zamierzano sprzedaż wódki skarbowej 
oddać w ręce prywatae lab też wznowić system 
odkupu, upoważniuna jest P. A. T, do oświadczenia, 
że żadnych podobnych projektow w ministerynum 
skarbu nie zapoczątkowano, 

Sewastopol, 27 sierpnia. Na dzień 29 b. m., 
przy drzwiach zamkniętych wyznaczono rozpra- 
Oskarżonych 


| 78, świadków 100. 


Noworosyjsk 27 sierpnia. Rada miejska, 


,prawiwszy modły za zdrowie Monarchy, posta- 


socyalistyezne re- | 


now ła złożyć u etóp Jego QOesarskiej Mości u- 


` czucia bezgraniczuego oddania się i wdzięczności 
; ma wstąpienie na drogę szerokiego zespolenia się 
Dsuza połowa lipca odznaczyła się szere- ; 


<Bandu> | 


dyczowie, Lublinie, Kownie, Białymstoku, Ekate- | 


rynosławiu, w miasteczkach i wioskach na Za- 
chodzie Rosyi. Na grczególną uwagę zasługują 
rozruchy w Białymstoku. 

Zaszłe w B alymstoka 12 sierpnia r. b. starcie 
z wojskami było spożytkowane przez Bsocyali- 


z narodem i starać się © nadanie miastu prawa 
uczestnictwa w reprezentacyi narcdowej. 

Niższy Nowogród, 27 sierpnia. Pojawiające 
się w prasie wiadomosci 0 wszechrozyjskim zjeź- 
dzie muzułmańskim ba jarmarku, puzbawi>ne są: 


; podstawy. 


styczno rewolacyjne organizacyg, w celach pro- . 


pagandy. Zauważony, wcześniej podniecony na- 


strój wśród robotników warszawskich, zaczął pod ` 


wpływem nowej agitacyi dochodzić do wielkie- | 


go naprężenia. 
chów ulezżnych wzmogły się; pojawiły się pro- 
klamacye, wzywające robotników, aby nie po- 


Usiłowania wywołania rozru- | 


zwalali zatrzymać się rozpoczętemu ruchowi re- ` 


wolucyjnemu; inne zaś skierowane bjly przeciw 
osobom wyższej administracyi. 


Portsmouth, 27 sierpnia. Na pos'edzenin w d. 
26 b. m. bylh obecni tylko pełnomocnicy. Sekre- 
tarzów, po wspólnem porozumieniu się, usunięto. 
Fukt ten uważają za znamienny i pełeu nadziei 
ua pokój. 

New-York, 27 sierpni:. Na zapytanie przed- 
stawicieła <Associen3 Presse» Bülow odpowie- 
wiedział telegrzfi sun: Oi samego początku 
wmissząnia się Roosevalta, cesarz i rząd mie- 
miecki nie przestawali waepółdziałkkó w sprawie 
pokoja, gdwe tylko nadarzyła s.ę po teran spo- 
sobność. Niemey, równie jak Ameryka, zaintere- 


( sowans są W tem, sby urunięte zostały niebez- 


' pieczeństwo 


Dnia 11 lipea zabity został przez nieznane- | 


go »łoczyńcę w lokalu dróg żelaznych nadwi- 
ślańskich inżynier Meyer; dnia 30-go inżynier 


Jankowski, zarządzający fabryką Llpop i Rau. ' 
System terroryzacyi był zastosowany nawet 


do uozniów szkół rzemieślniczyeh niedzielnych, 


pieli w dniu i2 sierpnia w Białymstoku w czasie 
rozruchów. 

Warszawskie orzanizacye rewolucyjne w ca- 
łym szeregu proklamacyj treści podburzającej 
wzywali robotników do urządzenia w dnin 18 
sierpnia powszechnego bezrobocia i demonstra- 
yi, przyczem polska partya socyalistyczna do- 
nosiła, że organizacyi bojowej udało się ogra- 


i niepewność, wywoływane przez 
wszelką wielką wojnę. Cesars i cały raród nie- 
miecki pragną % całogo serca, aby usiłowania 
Roostvelta uwieńczyło powodzenie. 

Portsmouth 27 serpnia. Konf:rencya po 
półtoragodziunem pusiedzeniu, na którem podpi- 


| aano protokuły z poprzedniego posiedzenia, od- 
w celu wyrażenia współczucia tym, którzy uoier- ` 


bić kasę powiatu opatowskiego więcej, niż na | 


1000 rubli. 

Wieczorem dnia 17 sierpnia zawiesili pracę 
ślusarze, daia zaś 18 t. m. popcładniu roboty 
wszędzie zostały przerwane. Niebawem 2am- 
knięte zostały wszystkie prywatne ' instytncye 
kredytowe. Usiłowapo powstrzymać i-ruch na 
ulicach, popsuć komuoikacyę telegrafizną. Środ- 
ki, przedsięwzięte przez policyę i władze, nda- 
remniły te usiłowania. 

Dnia 19 b. m. został ranny sztyletem do- 
zorca policyjny. 

Dnia 21 b. m. rozruchy zaczęły się ujaw- 
niać - w ostrzejszej formie. Tłum robotników 
z fabryk, położonych w sąsiedztwie stacyi Praga 
;wtargnął do warsztatów kolejowych i gożąc no- 
%żam', strzelając z rewolwerów, zażądał od ro- 


osobami tych prefemyi,. wytwarzając w mieście botników miejscowych, aby przerwali pracę; na- 


roczoną zostąła do poniedziałku po południa. 

Berlin, 27 sierpnia. „Local Anzeiger“ do- 
nos: „Bato oświadczył korespondentowi, że je- 
żoli na ostatniej naradzie nie zostauie osiągnię - 
tem porozumieaie, japończycy wyjadą  Witie zaś 
oświadczył korespondentowi, że depesza gazety 
„Słowo* jakoby oczekuje on zawarcia pokoju tak. 
bezpodstawną jak wrzekome oświadczenie hr. 
Lamsdorfa * 


New-York, 27 sierpnia. Opowiadają, że na. 


, posiedzeniu dzisiejszem Komura prosił, aby da- 


kcas | pranie rwóCi odc moe 


no ma czas do rozpatrzenia propozycyj rosyj- 
skich wobec czego posiedzenie odłożono do po- ` 
niedziałku. 
Godziadań, 27 sierpnia. Dwa torpedówee ja-- 
pońskie ostrzeliwały wybrzeże przylądku Łaza-— 


-rewa dnia 23 b. m. Dnia 11 b. m. trzy torpe- ` 


dowce stały około przylądku Łazarewa, ostrzeli- 
wując wybrzeże. Należy oczekiwać nowego wy- 
lądowania japończyków na wybrz żach cieśniny . 
Tatarskiej. Wobec możliwości nad<jscia chłod- 
nych nocy i gwałtownych zmian temperatury, 
naczelny wódz rozbśzał, aby 14 wrzešaia wszy- 
stkie wojska zaopatrzono w odzież sakienną, kaz- 
ftany ciepłe, pozostawiając im i odzież letnią. 


(Patrz stronę 3-a). 
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| Niwna zm 


W szkole 4-klasowej 
KAZIMIERZA GOETZENA, 


(Wólczańska N 55) 
z kursem progimnazyum męskiego, 
zapis uczniów odbywa się codziennie od 9—1 r. i 4—6 p.-p 
W roku bieżącym otworzono klasę III. Klasa przygotowawcza skła- 


da się z 3 ch oddziałów. 1148 3 1 
MARYI ZARZYCKIEJ 
mMikołzjewska Ne 25, 


SZKOŁR OGÓLNA. Zapis dzieci od daia «8 go sierpnia r. b. codziennie od go- 
dziny 9—2 i od 4—7 po południu. 3 
SZKOŁA FROEBLOWSKA jak poprzednio przymuje dzieci od lat 4-cli. 


; w ogrodzie. pÈ, 
KURSA DLA FREBLANEK i BON. Nauki frebl.wskie. Hygiena. Slójd peda- 


gogiczny. Gimnastyka. Lekcye 1 wrześnie. 1102—4—92 
ŚWIADECTWA POŚWIADCZONE PRZEZ RZĄD. 


tania UGzniOWsKiE, 


Wici wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 


Zajęcia 


poleca Gi 
EMIL SCHAMĘCHEL 
Piotrkowska 98. 
842 Ceny Zak — a sal; 


l RAO CZW 


WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 


HANDLU TOWARAMI A”TECZNEMI 


dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE 


Ludwik Spiess i Syn 
; i w WARSZAWIE 
FILIA w ŁODZI: ul PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. Heinzla, 
FOLECA: 1141—14 -1 
Ocet winny i do marynat. Perfumy krajowe i zagraniczne. 
Oliwy stołowe i do palenia. Wody kolońskie różnych fabryk. 
Nawozy sztuczne pod kwiaty doniczkowe. Mydła i kosmetyki, 
Wody mineralne. Specyfiki zagran'czne. 
Produkty chemiczno-techniczne i t. p. 


25 rb. nagrody. 


Zaginął wyżeł-ponter maści bronzowej 


z białą plamą na pier- 
siach, z przyciętym ogonem, wabi się „Treff*. 


, przystanku 


Łaskawy znalazca raczy odprowadzić go za powyższą nagrodą do : 


administracyi majątku „Julianów* pod Ło zią. 


W szkole prywatnej meskiej 
J. Radwańskiego 


Cegielniana 11, 
rok szkolny zaczyna sią d. 21 sierpnia r. 
b. Przyjmu e się chłopców od lat 7 względ- 
nie 6'/, Przy szkole 


Kursy wieczorowe 
dla dorosłych. 1080—9- 6 


Zakład 
zegarmistrzewski 


dt. UREGKIEGO 


przeniesiono na ul. 


ERIE Piotrkowską JE 143. 
Przed sklepem przystanek tramwajowy. 
1029—d 215 


Rb. 25 nagrody Tae eta, 
otrzyma ten, kto mi wyrobi miejsce | 
w biurze, kantorze, banku lub też rządo- 
wą posadę. Posiadam świadectwa z ukoń 
czenia Aleksandryjskiej oraz niedzielno- | 

andlowej szkoły. Mam ładny charakter 
pisma. Łaskawe oferty proszę składać w 
Afministracyi „Rozwoju* dla „Poszuku- 
jącego K. K.“ 1138 3 3 


1149—3 1 
Przełożona 4-klas. Pensyi Żeńskiej 


Dzielna 11, 
że Zapis uczenie odbywać 


zawiadamia, 


1-go września. 1053—11 6 


Penya U Kasowa 


Pasaż Meyera Ne I0. 


gotowawczych i Iej 16-go sierpnia, dla 
klas 2, 3 i 4 ej 1-go września. 

Zapis uczenie odbywa się codziennie 
od 10 do 4 ej. Przyjmują się dzieci od 


Da 


Zaginąl wyżel 
masci bronzowej z białem, przycięty 0o- 
gon, przy obroży blaszka z nr. 455. Ła: 
Sskawy ZznaJazca raczy -odprowadzić go, 
za nagrodą, na ul. Wólczanską nr. 37 do 
apteki. 


, domość ul. Dzielna 40 m. 1. 
się będzie codziennie, począwszy od dnia | 
26 sierpnia od 10—12 i od 1—3. Liekcye 


TEOFILISCHMIDT. 


Lekcye rozpoczną się dla klas przy- | 


1063—6—6 | 


1139—3—3 - 
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Choroby wenóryczne, | 
meczopieiowe | skórne. 
r. St LEWKOWICZ 


Zachodni AG 83 
(obok lombardu akeyjnago) 
Dla panów od 8-11 r. i od 6—8 dla 
dan od g. 5—6. c-252 
W niedziala I świąta od 9—12 i cd *—€. 


Ur. L. PRZEOBORSK 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODNIĄ Ag 69 
róg Dzie'nej i 
przyjmuje z chorobami gardła, krtani, 
nosa i uszu, od 9 do 11-ej przed poł. i od 
4—7 popoł. 1072 -60-4 


Piotrkowska Je 106 m. 5 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—63 wiecz. 


491—r—7 
TERYT eeey 
Dr. 11. KRUKOWSKI 
powrócił. 
wewnętrzne i dziecięce. 
rzyjmuje codziennie 
do 11-ej rano i od 4—6 popoł. 


Piotrkowska 88.1039-2016 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 


Przyjmuje od 4 —8 wieczorem. | 
W niedziele i święta od g. 9'/,—l=pop. 
ża A, 


Potrzebne mieszkanie, 


3 pokoje z wygodami, blizko 
tramwajowego. 
Oferty w Rozwoju“ sub J. 

1132 3-3 


Chorsby 


W czwartek d. 24 b. m. między 11—2 
w dzień, przy przejściu przez ul. Piotr- | 
kowską od Ewangelickiej do Zawadzkiej, | 
Zawadzką, Długą, Cegłelnianą i Pasażem | 
Szulca, zgubiona została broszka, skła- 
dająca się z dużej, muszlowej perły, ob- 
sadzonej dysmencikami (fason Rococo ; 
brak 2 dyamentów), w perle jest otwór, | 
w którym znajduje się dyamencik. Uczei- ! 
vy znalazca raczy za sowitą nagrodą 
odnieść tę pamiątkową rzecz na ul Prze- | 
1137 -3—3 


Pokój 


jazd nr. domu 6 m. 1. 


dia I lub 2 kawalerów 
z oddzielnem wejściem, z całodziennem 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz Wim- ` 
1043—d-11- 


ze złotemi medala- : 
mi i praktyką, 
z muzyką na lek- 
cje i na posady 


Gimnazistki 
(udzoziemki 


stałe poleca 


Biuro Arlet w Łodzi, 


Piotrkowska 92. 1134—6—1 


Istniejący w Pabianicach przez dłu- 
gi szeręg lat 


sklep rzeżnicki 


w dobrym punkcie połczony, jest od 1 
września do wynajęcia ‘Wiadomość u p. 
qd. Lehmanna w Pabianicach. -1106-3 3 


| 3% s SJ 


Przyjmuję dadrabiania pończoch. | 
Mikołajawska 59 m. 56, 2 piętro. 


Piotrkowska 90._ 2—4 
) Elegancki pokój zaraz do wynajęcia. 


! ehli Jakubowicz. 


l 


Drobne ogłoszenia. 


(Zstowiek w sile wieku, znający język 
polski i rosyjski, pragnie przyjąć ja- 
kiekolwiek miejsce. Oferty dla „Człowie- 
ka“ w „Rozwoju“. 1247—d—12 
DW do sprzedania w Nowych Chj- 
nach. Bliższa wiadomość Staro: Za- 

rzewska nr. 13 u Jana Szczepańskiego 
1398—3 3 


pre mieszkania po jednym pokoju z 
kuchnią. Staro-Zarzewska 45. 1:60:65 


p bon polek i niemek z dobremi świa - 


dectwami poleca Korzystne posady 
Biuro nauczycielszie Rościszewskiej, ul. 
1398 -2—2 


Widzewska 86 m. 2. 1320—6.—5 
Korie fortepian używany od 20 do 70 
rubli. Wiadomość w Administracyi 
„Rozwoju* dla L. Z. 1379 3-.2 
M łodzieniec z czteroklasowem wykształ- 
ceniem Szkoły Handlowej, poszakuje 
zajęcia. Oferty w adm. „Rozweju* dla 
„Młodzienca”. 1319- 6—5 
Qsstwię kantor służących. Wiadomość 
w Administracyi „Rozwoju*. 1371*3-3 
pPoój frontowy, słoneczny, przy rodzi- 
nie, z oddzielnem wejściem, do wyna- 
jęcia zaraz. Milsza 33, s'róż wskaże. 
? Ś 0) >. 1897-8pś2 
Potrzebny modelarz do Tabolskiegu: 
Wólczańska 110. 31393—3—2 
potrzebny jest lokal na szkołę, złożony 
z 20 pokoji. Oferty z wymienieniem 
cny składać w Administracyi „Rozwoju* 
pod literami B. B. A 
poszukuje miejsca młoda pokojowa, żna- 
jąca służbę w bogatych domach Chlu- 
bne świadectwa z Warszawy i Łodzi. 
Łaskawe oferty z warunkami pozostawić 
w Administracyi „Rozwoja* dla „Poko- 
jowej*. 1401-3-1 
oszukuje się stróża, ulica Wólczanska 
nr. 55. 1403—1 
Potrzebny chłopie: i podręczna przy 
kucharzu. Zgłosić się: Nowa Mleczar- 
nia, Mikołajewska XM 61. 1408 1 


Sklep spożywczy do sprzedania. Wi- 


dzewska nr. 78. 1392—3 -2 
GGiróża porządnego, hezdzietnego, obe- 
znanego z motorem, potrzeba od 1-go 


' września na ulicę Cegielnianą ur. 9. 


1383—3 3 
lusarz i pomocnik kowalski potrzebni 
- zaraz. Długa 105. 1396 2—2 


Tenio do wynajęcia wspólny pokój przy 
bezdzietnem małzeństwie. Wiadomość 
ulicą Konstantynowska M 41 m. 13 I pię- 
LOU 1246 -d- 12 
gesn ła karta pobytu na imię Antonie- 
go Dzymkiewicza, wydana z gminy 
Radogoszcz. 1378—3—83 
Zegał paszport na imię Leonora Ow- 

czarek, wydany z gminy Gospodarz. 
1382—3-8 


i Zesz paszport naimie Maryanuy Cze- 


kalskiej, wydany z gminy Dłutów. 
anyż 1386—3-3 
Zał paszport na imię Franciszka 
Szymczaka, wydany z gminy Szadek. 
1400-3 2 
Zegna paszport, wydany na imig Wła- 
dysława Buncler, wydany z gminy 


; Błaszki, gabermi i powiatu kaliskiego. 


3- A OE. AOERE 
Zsgłnał paszport na imię Wacławy Ge- 
barskiej, wydany z pow. Turek, gub. 
kaliskiej. 1409-37 


Zginęła książeczka legitymacyjna, Wwy- 
dana z gminy Radogoszcz na imię Rù- 
1407 3—1 
aginęła książeczka legitymacyjna na 
Zisi Bronisławy Cholińskiej, wydana 
z magistratu m. Łodzi. 1406—3—1 


Zsgoał paszport na imię Teka Arona 
Wolmana, wydany z m. Łodzi. 1405 3'1 
Zginęła karta pobytu na imię Mateusza 
Sobusiaka, wydana z magistratu mia- 
sta Łodzi. 1404—3—1 
ginęły dwa paszporty, wydane w Ła- 
sku, naimię Mateusza i Józefa Kawe- 
ckich. _ 1390-3-2 
aginął paszport, wydany z gminy Oża- 
Zi ma lak. Chaima Dawida Alora 
poradnia 000% UP Ta 
Zas ł paszport na imię Walentego 
Józefa Kubiaka, wydany z m. Łodzi. 
1394— 3-2 
Zsgnał paszport na imię Józefa Ponie- 
dzielskiego, wydany z gminy Czerń. 
1399—3-2 
gasna, 22 czerwca, weksel na rb. 200 
na imię Kazimierza Zająca, wystawio- 
ny przez Józefa Szcześniaka. Ostrzegam, 
że weksel ten nie ma żadnej wartości. 
1351—3 3 
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ZAKŁADY KARBORUNDOWE 


Ces Król. Uprzew. Austr. Laenderbanku w Wiedniu. 


karbormdum 1 Elektry 


najlepsze egzystujące środki do toczenia. 


1016 3—2 


3—4 razy większa sila toczenia i około 3 razy dłuższa wytrwałość, niż szmergel. 


Wyroby 


MA za i” Hpab E* UL NA GH UM NRA 


luv Elele Guy Gunz 


tarcze do toczenia do wszelkich celów, kólka, cyliudry, fasony, pilniki, kamienie, płótno, pa- 
pier, taśma, jak również w ziarnie i proszku. 


Przedstawiciele Hordliczka i Gtamirowski, ŁÓdŹ, Piotrkowska X 150. Telefon X 386. 


Prywatna szkoła męska 
Staro-Spacerowa nr. 3I. 


Rok szkolny rozpocznie się dnia 8 (21) sierpnia r. b. 
Zapis eodzienie od godz, 9-ej do 5-ej. 1088—10—9 


EDWARD HESSE 


zarządzający 


RE" Oświetlenie i ogrzewanie spirytusem denaturowanym !! 
| c SPECYALNY SKŁAD 


Hugon Fried 


Warszawa, ul. hr. Berga M 8 
Telefon 1471. 


Lampy wszelkich typów. Latarnie od 99 do 
500 świec. Palniki najnowszej Konstrukcył, 
Kuchnie, maszynki, żelazka do praso- 
wania. Piece do ogrzewania (przenośne) i t. p. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 1034—10-3 


Pensya żeńska 4-klasowa 


z 3-ma oddziałami przygotowawczymi 


Anieli Rothert 


ulica Nowo-Spacerowa Aż 29. 
Lekcye rozpoczęły się. Zapis uczenie codziennie od godz. 9—1i od 4—5. 


M 6165 Obwieszczenie. 


DYREKCYA 


- |imareystwa Kratytowogo miasta kota 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 


1) pod M 1423 przy ulicy Połuduiowej przez Rozalię Rundbaken, 
Abrama i Jachete małżonków Sobockich i Benjamina i Rajzlę małżonków 
Abramowicz, dodatkowa z umorzenia rb. 3,400. 

2) pod nr. 1415 przy ulicy Wsc: odniej, 
dodatkowa rb. 30,000. 


o 8) pod M 8O4ii przy ulicy Pańskiej przez Izrae'a Mordkę Luksen- 
burga, dodatkowe rb. 25,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Za Prezesa M. Sprzączkowski. 
Za Dyrektora Biura J. Jarzębowski. 

Łódź, dnia 13-(26) sierpnia 1905 r. 1071—1 


1128—6—4 


przez Rodzeństwo Dazler, 


mp w a Z O e e e S e a e a, 


Ogrod owocowy 1 warzywny, 23 morg, 


W majątku Charłupia Wielka, położonym álfa wiorsty od stacyi Si'radz ko- 
lei kaliskiej, do wydzierzawienia na kilka lat. Sliczne położenie, 2'/, tysięcy ro- 
dzących drzew, jagody, inspekta, cieplarnia, oranżerya, paręset róż, morga szpara - 
gów, szkółki. W ogrodzie 4 stawy zarybione. -Opał, ładne mieszkanie i budynek 
dla inwentarza. Do dzierżawy ogrodu może być dodane taż przy ogrodzie ładne 
10 m. roli z łąką Zgłaszać się: M. Kosman, Ctarłupia Wielka p. Sisradz. 112063 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadawia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy- 
były w m. czerwcu 1905 roku za frachtami: Chmielnik 4379 fasola, II. 
Zdesman; Rożyszcze 3149 wyroby rękodzielnicze, I. Gotlib, Rowno 8843, 
obrzynki sukienne, Derażna; Wapniarka 2264 wyroby rękodzielnicze, Po- 
tełok; Kiszyniów m. 1002 wzory wyrobów rękodzielniczych, Ortenberg; 
Kiszyniów 19719 wyroby rękodzielnicze, I. Pelinowski; Słonim 7542 kol- 
dry wełniane, Lancewieki; Warszawa m. 62116 wyroby metalowe, No- 
wicki; Łuck 6394 rzeczy domowe, D. Gerszemberg; Rostów Wł. 15546 
wyroby rękodzielnicze, Garłow; Warszawa W. 71762 obrzynki bawełnia- 
ne, Zajdler; Warszawa 72167, 72203 i 72883 mydło i woda „Itys“; 
Warszawa 72221, 72222 i 71787 politura H. Kamińska; Warszawa 72441 
skórzane wyroby, Rembaum; Warszawa 71767 kuch nki naftowe, Gold- 
berg; Warszawa 71750 cerata, H. Lurje i 8. Górjant, Wolchowo 7116 
wyroby rękodzielnicze, G. Wejc; Klin 14198 sukno, Br. Stameskiny,; Wo- 
logda m. 2948 wyroby rękodzielnicze M. Z. Semuszina; Poczynok 2880 
liny, Maniewicz; Dialystok 53538 skóry wyprawione, Rabinowicz: War- 
szawa S. p. W. 104405 świece stearynowe, R. Klepfisz; Kinel 132 wzo- 
ry wyrobów rękodzielniczych, Paleruyj, Jekaterynoslaw 46063 wyroby 
rękodzielnicze, J. 5. Aleszko; Dno 3496 wzory towarów, Niewiertimow; 
Geniczesk 1977 wełniane wyroby, I. Maj seh ; Aleksandrów 38728 piani- 
no, Agentira przy komorze; Aleksandrów 6235 ubrane, J Nower; Wilno: 
12600 i 12391 gazeta, Nowa Żorza. Na miejskiej stacji: Warszawa 
46370 i 47316 cygara, T. Brin; Waszawa m. Nadw 63849 cygara, T. 
Brin; Białystok 47750 sztuczna wełna; Z. Babrin; Białystok 48368, 48369 
i 48370 przędza welniana, B. Hirszhorn; Berszadź 2663 obrzynki sukien- 
ne, Ł. Kogan; Tyraspol 1483 obrzynki bawelniane, ŒC. Lwowski; Odesa. 
tow. 93680 galanterya, I. Gibrich; Mińsk 6086 obrzynki sukienne, Z. Ra-- 
binowicz. Na stacyi Łódż- Karolew: Skopin 7652 wzory łokciowych towa- 
rów, Mirow. 

Jeżeli wyżej wyszozególnióne towary nie będą przez odbiorców przyjęte: 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy: 
Rosyjskich dróg żelaznych. 1127—3-2 
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Kaunan biuro 
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BY" w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. 
Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, R fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rokomendacyjny poleca: $ 
(7 


buchalterów, kasyerów, kasyerki, exspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 


kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
rekomenduje. 


JiqosBoxeso Ileasypor. Top. JIoqaB, 15 ABrycra 1905 r. 


W -iłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czajswski. 


